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WYCHODZI CODZIENNIE,
tr*łdpl»'-» w/noai wa L w u w i a roozuio 18 tit. — pot- 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 Kir. «>0 ont. — saig- 
agoznie 1 dr. 50 cnt. 

preeaylkfc pocztowy w P a n i t w i a  A u ł t r j a o k i e m  
rooznie 24 zir. — polrooznie 12 sir. ~  kwartainia 8 elr. 
Butaigeznie S air. 

prr.»syJkj| pocztowy ca  g r a n i c a :  do całyoh Niemiaa 
rocanie 50 marek — kwartalnis 12 marek 6 Bgr. 
lir Francji, Angiji, Belgji, Wio ih i Sswajuarji rce;*- 
R-e o0 (ranków — kweri&lmt HO lranków.

Numer ke&nuje iO tentów,
Ręnopisów redakcjA mt zwraca.

W e L w ow ie  P ią te k  d n ia  19 . S ierp n ia  1881 B o b  X I V

Pmitłalę I ogłoszenia irzflmufe we ł * ^ p.
Biuro adminiMraoj „Dzienuika Polikiego“ przy ulicy 8y- 

katnakiej. 1. 2 w domu p. Bernataina; we W.eacn, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M. , w Be rlinie, Lipska 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasenztein e 
Vogier; w Wiedniu F. Lob, Ii. Most. , Uccter i Spi. 
w Wai «n»wie Bajotunan et Frendler Biura anoniów 
w Paryżu ^alkowmi haczkowtju Fanbourg Pet- 
toniere 83. Ogloizejuu przyjmuje Ager^jap, Adama 
Ciborowikiegi Łue Cllment 4, Park.

O f i o i z e a i a  przjmuje zip sa opiate 0 leniów rd 
uicjtoaobjgtoioi jednego wier*sa arout»« drukiam 
(petit).

Llaty z pienifozi - maj^ by o przesyłane irancc de Adflal- 
mitraoji , Dziennika Polskiego1. — Liit-/ v6;.1'a ts- 
oyjnu nieopieoagiijwune nie ,-odiegajij sptaois.

Reklamy f f  rubryce „Nauosłane* 20 et. od w isrsta

o m a

L w ó w  18. sierpni*.
Spensjonowauie p. Tomka, naczelnika dy­

rekcji budowuiczcj w nemieatnic-wie Iwowskiein, 
miało ten skutek, ze długoletnie kok ts ni* o fcy- 
stematycziią regulację rzek »pl*wn?nh w Galicji, 
zaczynajt, teraz odnosić już pewien skutek.

Wiadome sę czytelnikom naszym usiłowania 
Wydziału krajowego i delegacji polskiej, aby 
sprawę uregulowania rzek splawnych w naszym 
k a.u sprowadzić na tory odmienna od dętych 
czasowego systemu praktykowanego w sdmin: 
stracji, kióry poprzestawał na częściowej łataiii- 
u e, na urywku wych'robotach, niszczonych i za 
bieranych następnie przez powodzie.

W zr.umiaściliśaoy meaaorjał Wydziału krsjo 
wego, przedłożony rządowi, tudzież ustępy z pisma, 
które osobna komisja Kołs polskiego, wręczyła hr. 
Taaffemn, gdy wszelkie rezolucje, przyczepiane 
do budżetu przez k ilka lat nic nie skutkowały.

Z dwóch stron mamy dziś doniesienia, że 
z ,nosi się na zmianę ku lepszemu.

Ze Lwowa donoszą do Polit. Cor. dnia 16 
b. s>- .J a k  nas dziś ze Lwowa zawiadamiają 
Ti ąd przeprowadził wypracowanie ogólnego plauu 
obejmującego regulację wszystkich izek Galicji 
zostających pod centralnym zarządem, a to w 
celn oznaczenia warunków przeprowadzenia i e - 
gulacyjnych robót oraz ustanowienia w przybli­
żeniu wynikającej ztąd podwyżki dotacji pań­
stwowej. Z, togo powodu już teraz rząd przed­
sięwziął powiększenie technicznego pomocnicze­
go personalu. Zresztą techniczne przygotowaw­
cze prace już tak  dalece postąpiły, ze nam ieit 
n;ctwo galicyjskie z k o ń c e m  p a ź d z i e r n i ­
k a  znajdzie się w możności przedłożyć mini. 
sterjum gotowy plan. Co się tyczy preliminowa­
nych kosztów regulacji rzek galicyjskich, poka­
zuje się obecnie z dotychczasowego zostawienia, 
2e regulacja samej Wisły wymagać będzie bli­
sko dwa miliony".

Komentarzem poniekąd do tęg i półnrzędo 
wego gUsn jest korespondencja, którą znajduje­
my w Czasie ze Lwowa. Donosi ona:

„Posłowie nasi, którzy w Radzie państwa 
nie szczędzili trudów , ni zabiegów , aby sprawę 
regulacji rzek w krajn naszym sprowadzić na 
tory właściwe, aby mianowicie skłonić rząd do 
podjęcia tej sprawy na większe rozmiary, a nie 
jak  dotąd, w sposób, że tak  powiem, drobiazgo­
wy — doczekają s.ę zapewne aa przyszły sesji 
parlamentarnej skutku pożądanego. Rząd uznał, 
żc obecny system regulacji rzek nie doprowadzi 
rychło do celu, że powolne traktow anie tej spra- j 
wy wystawia kraj corocznie na wielkie szkody ,! 
a skarbowi państwa zamiast u lżyć, przysparza j 
owszem ciężaru. Rzecz naturalna bowiem , że 
wyznaczanie małych kwot w budżecie na reguła-^ 
cję rzek, jakby dlatego, ut uliąuid fccissc mdea- ' 
tar, wystawia skarb państwa na niebezpieczeń-, 
stwo, :ż to, co w jednym roku zostało wykona -jj 
ue, zniszczeje zanim się skończy. |

Jeszcze przed kilku tygodniami skrupulatny; 
w dotrzymywaniu aenych przyrzeczeń m inister-i 
prezydent hr. Taaffe odniósł się do p. Namiest­
nika z prośbą o wypracowanie i przedłożenie 
.--eneralnegc piana regulacji rzek, aby poznać 
można, o ile podwyższyć wypada dotację pań 
gtwową celem rychlejszego zabezpieczenia brze­
gów i spławu na rzekach, których regulację 
rz ą d  już rozpoczął. Chodzi tu o roboty regu­
lacyjne na Wiśle od Krakowa do Zawichostu 
{21 U “ ijOi na Przemszy (3 mile), na Dunajcu 
od Zgłobic do ujścia (63/* mili), na Wisłoce od

Mielca (21/, mili), na Sanie od Jarosławia do 
ujścia (17 mil), na Dniestrze od Ż uraw na, a 
ewentualnie o* Halicza do Okopów (38, ewen 
tualnie 43 iml). Z tego wykazu przeh mać się 
można, że chodzi tu o operat nadzwyczajnych 
rozmiarów, wymagający wiole pr»cy w zesta­
wieniu. Departam ent techniczny Namiestnictwa, 
do którego należy spełnienie tego zadania, stał 
się w ostatnich czaaach przedmiotom wielu zło­
śliwych pocistów, które są p e w n i e  n i e s p r a ­
w i e d l i w e .  Nie myślę tu występować w obro­
nie rządowych organów technicznych, ale po­
wyższa nwaga wydała mi się kouieczuą, aby 
niw myślano, że sprawa regulacji rzek mimo 
dobrej woli hr. Taaffego ugrząźnie w organie 
technicznym rządu. Mogę stanowczo zapewnić, 
że sp ^ w a  ta  znajduje się w r ę k u  b a r d z o  
z d o l n y c h ,  b a r d z o  g o r l i w y c h  i d o b r u  
k r a j u  s z c z e r z e  o d d a n y c h  t e c h n i k ó w ,  ze 
wszyscy powołam do udziału w pr&cy, nie 
szczędzą trudu, aby w terminie oznaczonym, t. j. 
do  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  cały operat był 
już wypracowany i ministerstwu do zam ie­
rzonego użytku oddany. Co więcej persunal 
pomocniczy s ił technicznych został pomno­
żony, aby praca postępowała szybko na każdym 
punkcie.

Jest to dalszy dowód szczeiej dążności rzą 
clu do energicznego traktowania sprawy, bo przy­
jęcie pomocniczych sił technicznych nie zna;du,c 
pokrycia w ustanowionym w budżecie n:i ten eel
ryczałci e.

W szczegóły dziś zachodzić jeszcze nie mo­
gę, bo dopiero we w r z e ś n i u  p o w i a t o w e  
o r g a n a  t e c h n i c z n e  będą mogły dostarczyć 
m aterjała potrzebnego do stanowczego zestawie­
nia dat. Na niektórych rzekach, m'anow cie na 
W.śle roboty p.ędzoj mogą poa:ępować, bo r,ą ii 
posiada już tam wiele materjału, m\»nov..eie zna­
czne przestrzome wikliny."

Przytoczenie iiomeatarza niniejszego wydało 
się nam bardzo potrzebne, albowiem z krótkiej 
wzmianki w urzędowej polit. CorĄ wydawało 
się, jakoby projokta już były gotowe. Tymcza­
sem praca nad niemi znajduje się dopiero w o- 
krtsBie przygotowawczym, iee.z i to należy zali­
czyć do pomyślnych okoliczności, gdyż mimo 
obrony, jak ą  urzędowanie pana Tom*.a znajdy­
wało w kolach urzędowych, a teraa nawet znaj­
duje u korespondenta organu krakowskiego, fa ­
ktem jest, iż w dziale budownictwa wodnego 
pimowała ubolewania godna stagnacja.

dr. Roman Komierowuki. Kandydatem do parła- j S j B f f t W Y  I B W n N f ^ i n A .  
mentu obrano zaś p. W ładysława Komiercw-j P
skiego. P e te r s b u rg  16. sierpnia. Nadzwyczajne po-

Wiadomo w am , 2e ks. Koruin m ianowanyjselstwo rosyjskie wyjechało temi dniami z Ta- 
zostal biskupem trewirakim. Fakt ten niezawo- szki juta do Bdchary, wioząc z sobą list carski 
dnie świadczy, że pomiędzy Stolicą Apostolską do emira.
a Prusami toczą się układy. Drobny fakt, jan i i Podczas pożaru w  minsteczku 3rusiłowie, w
zaszedł w księztwie naszem , niezawodnie także powiecie Radomyślskim, w gubernji Kijowskiej, 
jest dowodem^, że dzisiejszy rząd, nie godzi się który to pożar wyrządził nie m ałą klęskę, chło­
ną poglądy swego poprzidnU a. Przypominacie pi okoliczni zrabowali do szczętu mieszkania 
sobie niezawodnie sprawę byłego księdza kato- j żydowskie tak, że żydzi jednocześnie utracili 
lickiego, Suszczyńskiego. cM  on proboszczem w ! m- ją te^  nieruchomy od ognia, a ruchomy przez 
Ostrowie, zkąd go powołał do Poznania na ka-1 chłopów. Hrabia Kntajsow, delegat ca-ski do 
nonika archiaatedralnego ks. arcybiskup L edó-(zbadania p.zyczyr pogromu żydów, zjechał 
chowski. Na nowej tej posadzie nie było dogo- i obecnie do C harkow a; d. 11. bm. hrabia długo 
dnie SuszczyńsKiemu — był ustawicznie pod o- j konferował sam n« sam z miejscowym rabinem 
kiern naczelnej władzy i me mógł się oddawać ■ Segalą, poezem zalecił, by nazajutrz zebrali bię 
ulubionemu przez siebie próżniactwu i in n y m : reprezentanci gminy żydowskiej dia dalszych 
nic licującym z powołaniem kaplaua czynno-; konferencyj. Po odbyciu czynności swych w 
ściom. Pracować nie chciał, a tu zniewolony b y ł; Charkowie, hrabia wyjeżdża do Nieżyna. — Pe- 
do opracowywania refeiatów itd. Dlatego też tersburski dziennik żydowski liasświet („Swita- 
wzdychał Z£ jakiem  tłustem prohostwem , które n ie“) doradza kompatrjotom swoim emigrację do 
nareszcie otrzymał w Mogilnie. Tu żył 8wobo-!A,“ ery L i; dzienniki rosyjskie, barwy Nowuwo 
dniej, a jakiem  było jogo życ .e , to świadczy \ Wremicnt, odpowiadają na to „szczęśliwej dio- 
fakt, że skoro tylko og.oszone zostały ustawy i Sh jeszcze pomożemy w chw-lebnym  tym za- 
majowe, przeszedł ua starokatolicyzin, wziął śluń ’ miarze". — W Kijowie dnia 9. bm. stawali przed 
przed urzędnikiem sianu cywilnego , wyprowa- sądem, należący do!6-stej grupy obwimoLych o 
dzil się do Królestwa, gdzie przemieszkując zdała P0grom żydow ski; nic szczególnego* skazano 
od parafji m ogiluickiej, bez przerwy dochody kilku z gminu na areszt lub kilkumiesięczne
proboszczowskie spożywał. Nie pomogły protesty 
dozoru kościelnego, nie pomogły interpelacje i 
skargi w sejmie —  txksiądz ten nie przeby- 
wający przez kilka ial wca.e w paralji, apostata 
próżnujący, ciężko zapracowane grosze parafjan 
inogilmekieh roztrwaniał pospołu z swoją wrze- 
io in ą  małżonką i dziećmi. Dziś sprawa ta się 
skończyła niezawodnie pod wpływem rokowań 
rząuu z Rzymem. W tych dniach otrzymał bo-

więzleme
Nowuju Gazeta donosi o powrocie do puł­

ków oficerów gwaraji, którzy po namachu l3go 
m irea  p zydam byli do policji; „a byli oni z a ­
proszeni przez generała B aranow a, powiada 
Gazeta, nie tyle dla wzmocnienia personalu po- 
Lcy,nego, ile dla zajęcia się pewnemi porucze- 
niami mui8j więcej delikatnej n a tu ry ; jeśli ge­
nerał uznał dziś za możebne odesłać ich napo-

Korespondeucj e.
Poznań 16. sierpnia.

{Ruch wyborczy. — Rezygnacja z probostwa. — 
Proces.')

(L. Z.) Na niodzielnem zebraniu w Kwilczu 
wybrani zojtali jako kandydaci na posłów do 
pailam entu niemieckiego pp- hr- Stefan Kwilecki 
z Dobrojewa, dr. W. Niegolewski, ks. dziekan 
Riihr z Zbyezynia, Ldmuutl ks. Radziwiłł, dr. W 
Skrzyński i hr. Wiktor Czarnecki. T ak  wzęc 
wszystkie powiaty zebrania swe pokoń izyły — 
pozostaje tylko miasto Poznań, którego wybor­
ców wzywa komitet na dzień 28 bm. do wieikiej 
sali bazarowej

W tymże dnin odbyło się zebranie w Pru- 
sieeh zachodnich w Złotowie, guzie zdawał spra­
wę z czynności poselskich i Koła polskiego p.

wiem dozór kościelny w Mogilnie zaw iadom ienie; wrót do pułków, oznacza to zapewne, iz owe 
od Suszczyńskiego, że rezygnuje z p robostw a.; sprawy uelikatnej natury, zostały już załatwio- 
W tymże prawie dniu doniosły gazety niem ie-j ne". A może i n ie ;  może było tak, że na gorli­
ckie, że p. S. przygotował się na p-istora ewan-j wosci nie bsakło, ale na zdolnościach, ua prze- 
^ielickiego. f biegłości brakło. W każdym razie ciekaw’

, . . • i _____}jestesm y, jak  ci powracający panowie gw ard/j-
ł?akt sam jest smutny i mn P0' , scy przyjęci będą przez kolegów sw oich? Da-

kój. Jest to atoli niezawodnie pociechą i n ad z ic -. WQjej ofiC0rowie rosyjscy, z nardzo małym wy­
ją  dla innym  parafij, posm isjącycn intruzów jątkiem  — który szedł do żandarmów —- oka-
lżądowycn, i u nich rzeczy nieprawidłowe j ^ j d r  wielki wstręt do służby policyjnej, cko-
zrniemć sio na lepsze muszą i ze za usumęciefu

doskonałą urodzajność. N atu ra ln ie , źe w tef 
liczbie czynowników figuruie także i generał 
Kryżanowski, były generał-gubeinator tyeh ziem 
poduralskich; ni izapomnizł on o sobie i obecne 
jest właścicielem około 10.000 dis8:atin. Tera­
źniejsza wartość tych si- ra, powiada dalei Po- 
rjadon przewyższa 3.000.000; lecz według obra- 
chowsń, w Petersburgu przez pewne ciekawe o- 
soby zrobionych, jest ona co naimniej trzy razy 
większą i wynosi 9.000.000 rubli. — Nie m Lej 
zajmujące daty, lecz już sz!achetniejszej natury, 
znajdujemy w dzienniku Ziemstwo o grantach 
prywatnych i skarbowych w gubernji Sam&iskiei. 
W rokn 1861 wszystkich grantów skarbowych 
było 1,410.047 d iesia tin ; po latach dwudziestu 
pozostało z nich przy skarbie niespełna miljon, 
bo 439.270 zakupili chłopi. Co do gruntów oby­
watelskich. to tych szlachta posiadała jeszcze 
w roku 1878 dwa miliony dwakroćstotysięcy 
d iesiatin ; dziś po latach trzech, ma ich joż tylko 
1,900.000, a reszta przeszła także na własność 
chłopów. „I ta k , obywatelstwo nasze, powiada 
korespondent, z każdym rokiem obraz bardziej 
chudn ie ; miejsce szlachty zajęli ch łopi: chłop 
Kozar naprzykład, w powiecie Nowouzieńskim, 
p o s i a d a  50.000 diesiatin, a w N iw  ecie Niko- 
łajewskim 10.000; chłop Fsz^nicKnyj 30 000 ; ku­
piec Pleszanow około 50.000; chłop Maleew o- 
koło 160.000 — w yraźnie: sto sz eść d z ie s ią t ty ­
sięcy Ten Malcew zadzierżawił od rz ą d u  6.000 
dieu.atin grnntów skarbowych po rublu i 25 ko- 
pijek za dies. stinę, a oddzierżawia chłopom po 
10 rubli za diesiatinę".

Przed dwndziestu kilku laty gen. hr. Mura- 
wjew - Amurssi, gen. gub. W s«boda»j Syberji, 
gdy ktoś z przybocznych ośmielił się zwrócić u- 
wagę, że rozkaz pewien jego, przeciwny jest 
prawu odparł groźnie: BJ:im tu Tirawom. jA ca­
rem !" Dzieje się eoś podobnego dotąd w SyW rji, 
tam  każdy sprawnik, a nawet czastoyj prystaw 
mizerny, uważa się za satrapę, przed którym 
wszystko musi czoło zginać. Przed mieoiącem 
Gołos umieścił k ilka fejleionów o &ybei>i, żąda­
jąc dla niej zaprowadzenia Ziemstw i gadów pu­
blicznych, bo inaczej prowincja ts. dojdrio do o- 
statniej nędzy i demoralizacji. Do jakiego s to ­
pnia ezynowniey są tam  wszechwładnymi Yans- 
mi, wsktssuje najlepiej fakt, ze naw^t am row yje 
pośredniki"—komisarze włościańscy — mający o- 
bowiązek opiekowania się dobrem włościan—

, - - - . , , eiaźby się nią Łgjąć wypadało znajpatrjotyczniej
Suszczyńskiego nastąpi usunięcie proboszczółw 8Zj,ch pooudeii; dziś rzeczy widocznie się zmie-
rządowycń Brenka, K.cka, Gutzmaua, Kubecczla njjy j e^ j  na Zawołanie stają  setki pretorjanow, - ^  D_ ez - n Z(jzierstwa noli-
ka et tutti ąuauti, a nareszcie, ze tak  upragm/o- o.0tOWvch do /aiecia nnsad d-iikainei natn v ® n8.z*l Pairz®c Pf*ez szpary n» zazterstwa pon 
ny przez wszystkich apokój na polu kościelnL n  f t  P ! J g S j S M 1 Ut mZędnikÓW adm!n!fitracP-. Jeśjl eheą
a wreszcie i narodowem nastąpi. ^ ---- g ^

Dopóki atoli ustawy majowe nie został 
zmienione, dopóty też sądy nasze jeszcze us 
wicznie występować są zniewolone przeciwkol 
zw. księżom majowym. W naszej zaś polak 
dyecezji kalturtregery jeszcze surowiej sobie I 
stępują, aniżeli w innych niemieckich dyecezja 
W zeszły piątek zasiadało dwóch takich k ^  
w Poznaniu na ławie oskarżonych: ks. P ia s ..^  
i ks. Krótki. Obudwóch kapłanów skazano zk, 
wrzekome nielegalne spełnianie fuukcyj ducho­
wnych na 50 m a. kary, względuie 5 dni więzie­
nia. Prokurator wnosił tylno o 20 mk. za każdą 
czynność — iąd  przekonany o niclegalnem wy­
pełnianiu jednej czynności, wyznaczył karę wyż­
szą, bo powyższą. Oto tak  „łagodnie" u nas 
wykonują się Ustawy.

_  jh
—  „  o --------,- -fenbur-
skiej, które przeszły w łapy czynowników, niby 
to za ich zasługi, i nibyto w ceiu „wodworenja 
russkawo elem ents" (wszczepienia pierw iastku 
rossyjskiego) w tym kraju oddalonym. Ze żróueł 
rząaowych wypływa, że porobiło tam olbrzymie 
m ajątki 259 osób (czynown ków i ich przyjaciół), 

j Zawładnęli oni 267,977 diesiatinam i (około 
. 500.000 morgów austrjackieh) i a  446.539 rubli. 
’ uest to cena bajecznie nizka, ze względu na

być wypędzeni ze służby Posłuchajmy tylko co 
pisze do Nowej Gazety korespondent z Burnaul- 

; skiego okręgu, w Tomskiej gubernji: „Od czasu 
poddania mirowych pośredników pod zupełną 
zależność od gubernatorów, instytucje i zarządy 
gminne utraciły wszelkie znaczenie. Zsmias* u- 
czyuić zadość słusznym żądaniom mirowego pośre­
dnika, opartym  n i  prawie, w yrędsają  go ze 
służby, a na jego miejsce naznaczają nrzędnlka 
policji. Policja ziemska stała się wszechwładną. 
Niedawno w Kuzniec! u, w skuteb in tryg  p^liejjj 
powybijkno okna mirowemu. Ucisk mirowych 
przez władze policyjno-administracyjne praktyku­
je się oddawna. L at temu kilka, w ohręgu Bij- 
skim, strzelano do jadącego koczem mirowego, 
chyba za to tylko, że nie żył w zgodzie z poli­
cją. Chował on przez czas dłuższy kocz prze­
strzelony kulą, jako dowód, ile to człowiek u- 
czciwy przecierpieć musi i na cc jest narażonym, 
jeśli śmiało staje w obronie prawa i interesów 
włościan. Inny znów mirowy, człek najuczciwszy

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
JPo/ay przzkład z Hizmnekttgę

przez
H^WlleiyAiką,

(Ciąg dziLiy.)
R o z d z i a ł  s z e ś ć d z i e s i ą t y  c z w a r t y .

Rleczęć barona Brandta.
Artui sam nie umiałby był powiedzieć, ile 

godzin, i którędy błądził, jak odurzony, słysząc 
w koło siebie hałasy szatanów, naigrawających 
Bię z jego boln, i krzyczących: „Klara cię oszu­
kała! Klara cię zdradziła!"

Nad ranom oprzytomniał cokolwiek, a wi- 
Uząe ruch więKszy pa uiicy, powrócił do domu.

P iękny jego apartam eacik wydał mu się po­
nurą katakombą, w której pochował wszystkie 
swoje marzenia. Stanął przed sztalugami, z k tó ­
rych uśmiechała się do niego cudna twarzyczka 
Klary, załamał ręce i jęknął boleśnie: „Czemuś, 
czemuś mnie uczyniła tak  nieszczęśliwym ? Cze­
muś tak  życie moje złBm ała ?"

Zaawało mu się, że lekki rumieniee wstydu 
Występuje na twarz ukochaną. W ziął perską ma 
■crję z fotelu i zasłonił nją szczelnie sztalugi. 
Wysilony upadł następnie na otomankę, i jak 
dziecko zapłakał.

}  uown godziny mijały, a on nie ruszył się 
*g'tfbiony, złamany, i z rękam i roz- 

Wle we^włosy wpleeionemi. Zegar wydzwo- 
^pW^H godzinę dziesiątą. 8

Drzfthr«?Ze » dó 8yPialnii umyl s'§  *imn„ wodą,
śli rozp ie?ei5e .pfXyCxe8alł * XbiM*ć my“

s z c z ^ ó ł ó S ^ ^ ^ y  ?M dowiedzieć bliższych 
Nic w n«ł« nieszczęściu,

kiem  wvszedł na 4 l i ^ Ziąw^  ^hwiejnrm kro- 
która mu się na^linftU  i ^ ^ e r w a z ą  dorożkę, 
barona Brandta. S podW  woźnicy adres 

Zadzwouu, i iiouał nwój bilet Lamordvnero. 

woiUt i m m  i  cącek knntow nyeh naj

rozmaitszego kalibru, a po chwili, podniosła się 
portjera aksam itna i wsz,*dł baron, jeszcze w 
szlafroku, i z głową w papilotach. Za nim wnie­
siono przybory do kawy.

— B b rz  miarę, kochany panie Erichsen 1— 
zawołał baror wesoło od progu — jak ą  Tiam dla 
ciebie sympatję, i jak  mi jesteś pożądanym, 
skoro cię w takim  przyjmuję negliżu. Nikt mnie 
tak  jeszcze nie widniał, prócz mojego kam erdy­
nera, a przysłowie francuskie dobrze mówi: 
q u ’ i l  n’y a p a s  d e  h ć r o s  p o u r  s o u  v a l e t  
d e  c h a m b r e .

— Oh! do ciebie baronie nie da się to 
przysłowie zastosować. Ty i w negliżu i w ka- 
źdem zresztą... przebraniu, będziesz człowiekiem 
niepospolitym.

— Nadto ła s k i! — uśmi Bcunął się baron 
słodziutko, nie drgnąwszy okiem, ani żadnym 
m uszkułen twarzy — ale pomyśl kochany pa­
nie, kobiet; są zakochane w moich lokach, i 
przysiądz gotowe, że się zwijają natm alm e. 
Gdybyś tak  zdradził tajemnicę moich pa­
pilotów, straciłbym u płci pięanej na w ar­
tości 1

Artur rzucił się niecierpliwie. On ma piekło 
w duszy, a teu człowiek myśli o papilotach 1

— Pozwoliłem lobie odw dzić cię tak  rano 
— zaczął po chwili — żeby ei pow iedzieć, iż 
gotów jestem  spełnić twoje życzenie, i oddać ci 
w ręce sześć rysunków, które wczoraj wieczór 
zdawały się pana wielce zajmować. Oto są.

— Doprawdy ? ! — zawołał baron szczerze 
uradowany. — A więc la nuit a porte conseil! 
I  za jakąż cenę zgodziłeś się pan oddać mi te 
rysunki przedziwne ? Przyjaźń przyjaźń ą, ale ja 
rzeczy tak  drogocennych, p rz jjąć  za darmo nie 
mogę. Ma Bię rozumieć, iż warunki twoje z 
góry przyjmuję, jeżeli tylko będę w stanie je 
spełnić.

— Nie obiecuj naprzód baronie 1 — przerwał 
mu Artur bardzo poważnie. — Te rysunki Bą 
kosztowne, nie dla ich wartości istotnej, ale dla

■następstw, które mogłyby zwichnąć całą moją 
(■'karjerę, gdybyś chciał z nieb z io jić  użytek. D la 

;ego też żądania moje Bą albo bardzo w ielde , 
|lu b  też uic uie znaczące jak to kto zechce u

się ja- f słów k ilk a , i

się

przypieczętował żądaDym tali- 

nazywa ? — zwróci* się do

— Nie rozumiem zupełnie! — racz 
śniej tłumaczyć, kochany panie Arturze. um anem .

— Na to muszę coaolwiek wstecz się cofnąć. ) — ja k
Mam pewien interes do załatwienia z u ie -!A rtu ra ,
jak ą  panią Becker ., znasz ją  zapewne b a - |  — Becker.... nlica Kanałowa....
ronię ? |  — Masz więc pisną żądane, pdnie Arturze,

— Nie — zaprzeczył baron, całkiem obo-{ale wierzą,, że dla nikogo na świecie nie sro -
jętnie.

— Ona atoli zna pana tern lepiej.
— Coąur de rose! — roześmiał się baron — 

nie wiem czy mam to *ą zaszczyt poczytywać, 
czy też przeciwnie... ale idźmy daloj...

— Chcę od tej kobiety dokładnego spra-

biłbym tego.
— Tom Wdzięczniejszym ci jestom, baro­

nie 1 — Artur ścisnął mu dłoń silnie, biorąc dru­
gą ręką za kapelusz.

— Jakto! Nie wypijesz ze mna kawy, pa­
nie Arturze?

wozdania, a n-. to potrzeba mi pańskiego' \ — D arrj, baron.e, nie mam ani chwili do
rozkazu. . j stracenia.

— Ależ powtarzam, ża n‘e znam wcale tej i — Zegnaj mi więc, ale, na miły Bóg, n ie
kobiety! I jakże^m a brzmieć ten rozkaz? |zdradź tajemnicy moich papilotów.

— Mniej więcej w tych słowach, które p a n i  — Bądź pan aposojny! Ani tej... ani ż»-
raezysz skreśbć własnoręcznie: „Oddawca listu ,Idnej! — Artur położył dziwny nacisk na te sło- 
n&leży do moich p rzy jació ł" — jeżeli wolno m iiw a, i wybiegł z salonu.
użyć tego tytułu — „m#az Pan* spełnić wsaelkie |  — Co on chciał przez to powiedzieć ? —-
jego życzenia". S m ruknął baron przez zęby, skoro drzwi zamknęły

więcej zagadoowo^ —, parsknął| się za Arturem. — Co to wszystko znaczy,?••••
Żądał mojego talizmanu.... wspomniał coś o 
przebraniu.... o człowieka wszechpotężnym.... i 
tajemnicy.... czyżby się czegoś domyślano?.... O! 
pocóż wtectj pozwoliłem Forbachowi użyć mo­
jego talizm anu! Dwa razy znalazł się już w ob­
cych ręk ach !... *ły O m e n, bardzo z ły ! Miejmy 
się na baczności!

Artur tymczasem kazał się Wteść co koń 
wyskoczy, do domu pani Becker.

Już na schodach uczuł dziwny, przenikąiący 
odór świoc Jarzących, kadzidła i kw iatów  zw ię­
dłych. oak przez sen przypomniał sobie zajście
wczorajsze w teatrze z biedną baletniczka.

— Umarła za tem ! — szepnął sam do s ie ­
bie. — Szczęśliwa!

Na ko ry tarzu , poprzedzającym: drzwi pani 
Becker, usłyszał dwa głosy przyciszone. Nie było 
to jego zwyczajem podsłuchiwać, a le  w obozie 
nieprzyjacielskim wszelkie wybiegi i ostrożności 
są dozwolone. Oto co usłyszał.

— Pamiętaj że pan i: O sobą, k tórą temi 
dniami w trzech kasach asekurow ałem , była 
twoje siostrzenica Maija. Ryropis agadzae s*ę 
będzie. Ładną sumbę weźmiemy, a wtady: *B y.

— Coraz więcej zagadkowo! — | _____^
śmiechem La nowo baron, tak  naturalnie i nie­
wymuszenie, iż przysiądz można było, że widzi 
w tern li kaprys niewytłumaczony Artura.

— I  nie koniec na tem, musisz pan zapie­
czętować list tą  samą pieczątką, k tóra wisi u 
bryloków przy pańskim zegarku.

— Moim talizmanem ? 1
— Nie inaczej! O! nie odmawiaj mi tej 

łaski baronie, na wszystko cię Zukiinaml Przy­
pominasz sobie, wtedy, gdy Forbaeb m e znalazł 
pieczątki, pożyczyłeś mu twoją. L ist był do o- 
wej pani Becker pisany — ja  go odniosłem. Nie 
wiem, co w nim było, al® widziałem przestrach 
tej kobiety na widok pieczęci, » ForbacL mówił 
mi następnie, iż spełniła zadanie, chociaż przed­
tem uważała je , a  niemożliwe. Może boi się 
Właściciela tej pieczątki, jako człowieka wszech 
potężnego, barona Brandta zaś nie zna zapewne.

 Szczególne, doprawdy ssczególue I —
mruczrł baron, popijając uwolna kawę. — W ła­
ściwie nigdy, nikomu talizmanu mojego nie uży­
czałem. Skoro jednak dałem się złapać wtedy 
Forbachowi, i tobie panie Arturze odmówić nie 
mogę, — W siał, postąpił do h .n rk a , napisał

waj mi zdrowy kraju kochany!" Dam nogę, aż 
się za mną zakurzy. Tu nie zdrowo dłużej po­
pasać, wierz mi pan, Szpicle i koło Lisiej Nory 
się coś kręcą. Gotowi niedługo wpaść na trop i 
wszyBtko odkryć •••

— Chryste panie! — załam ała ręce kobie­
ta, rozmawiająca z mężczyzną nieznajomym — 
A z Nim co się stanie?

— Z Nim ? Czyż to jest człowiek? To coś 
nieucn, Minego, niepojętego; czyż cień złapać mo­
żną? W ostatecznym rrs ie  kominem wyieci, a 
wziąć się pewnie uie da. Do zobaczenia ;'utro.

— A nie przyjdziecie do mnie dziś w ie­
czór ?

— Co n ie , to nie. Z umarłymi nie luhię 
trzymać kompan^. Gay się z pogrzebem jutro 
uporacie, przyniosę wam połowę pieniędzy. Mo­
że i wy gdzieindziej szczęścia spróbujecie? Cho­
ciaż z wami inna historja. Macie potężnych przy­
jaciół — toby was z biedy wyciągnęli w danym 
wypadku. Ale ja  zm y k am , zmykam ezemprę ■ 
d ze j!

Artur cichuteńko ześliznął się po schodach, 
żeDy wyglądać na kogoś, co wchodzi dopie­
ro do aomn. W bramie otarł się o niego człe­
czyna ehuderlawy, we fraczau wytartym , jednem 
słowem: pan Stranbei

Fo trzeciem zaledwie zapukaniu do drzwi 
pan; Beckerów i i , odezwała się oni* słabym 
głosem: „proszę."

W grubej żałobie, z różańcem w ręk u ; któ­
rego paciorki przesuwała m achinalnie, z oczyma 
na pół przym kniętem i, z obwisłemi wargami, 
wyglądała bardzo staro i mimowolny wstręt bu­
da iu

Artnrowi pierś się dziwnym holem ścisnęła. 
Zaledwie wybąkał głosem niezrozum iałym :

— Przypominasz mnie sobib pani?
—  Zaledwie, zaledwie, panie... baro n ie! — 

Ach, pamięć mię nawet odstępuje, tak okropne 
jpadh na moją biedną głowę nieszczęście.

—1 Przychodziłem z listem i poleceniem od 
hrabiego Forbacha...

— Tak, ta k ' —  ożywita się cokolwiek ba­
bina, i przeBtała sobie trzeć oczy, z których da­
remnie próbowała przed chwilą łzy, wycisnąć. —  
Bardzo dystyngowany i piękny człowiek pan
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wyjściu powstał ścisk ogromny i bójka. Pozostali 
odbyli zgromadzenie prywatne.

K R O N I K A .
Lwów 18. sierpnia.

W iadom ości osob iste . Wczoraj przybyli do 
Lwowa: delegat hr. K. B a d e n i z Krakowa i hr. 
K. W o d z i c k i  z Olejowa. — Ks. Zuzanna C z a r ­
t o r y s k a  wyjechała z Krakowa do kąpiel morskich 
w Bretanji. — Ks. Ne mo u r s ,  który, powracając 
z Sieniawy, przenocował w Krakowie, udał się dnia 
17. bm. rano przez Wiedeń z powrotem do Paryża.— 
Ks. Szymon G o r c a l e w i c z ,  kapłan wysłużony, 
przeżywszy lat 85, a 55 kapłaństwa, zakończył 
wczoraj życie w Krakowie. Cesarz mianował 
radcę sekcyjnego, Edmunda Antoniego P e c k a ,  
radcą miaisterjalnym w ministerstwie sprawiedliwo­
ści a udzielił radcy sekcyjnemu w temźe minister 
stwie, K r  a i Iow  i, tytuł i charakter radcy ministe­
rialnego i mianował racicę sądu krajowego we Lwo 
wie, bar. Alfreda K a n n e ,  radcą sekcyjnym w mi 
nisterstwie sprawiedliwości. — Hr. L o r i s  M a l i ­
k ó w  i księżna D o ł g o r u k i j  przybyli dnia 15, 
b. m. na dłuższy pobyt do St. Moriz w Szwajcarji.

D z ień  im ie n in  c e sa rsk ic h  rozpoczął się dziś 
od odegrania rannej pobudki przez kapele wojskowe, 
od salw armatnich i od solennegi nabożeństwa, od­
prawionego w katedrze o godz. 9 z rana wobec re­
prezentantów władz rządowych i autonomicznych.

S y m p a tja  d la  C zechów , z powodu strasznej 
klęski narodowej, jaka ich dotknęła, budzą się we 
wszystkich częściacn naszej ojczyzny, czego wymo­
wnym dowodem są glosy dziennikarstwa warszaw­
skiego, poznańskiego i galicyjskiego. Wszystkie re ­
dakcje otworzyły łamy swoje dla składek napływa­
jących, tak jak tego spodziewać się należało, wcale 
obficie; wszystkie dzienniki pomieściły obszerne o-" 
pi y tej katastrofy i dały wyraz jednostronny ogól­
nemu współczuciu dla Czechów, z drngiej podziwu 
dla ich energii i wytrwałości, która im nie każe 
rąk łamać i rozpływać się w łzach bezsilnych 
— ale wskazuje im drogę czynu i obowiązku, je­
dynie prowadzącą do celu — którym jest odbudo­
wanie z gruzów świątyni narodowej. W materji tej 
wymowny głos podniósł w Dz. Pozn. szanowny 
poseł wielkopolski, p. Mieczysław Ł y s k o w s k i ,  
dowodząc słusznie, że już „nie do samych Czechów 
należy odbudowanie zgorzałego ich teatru, ale do 
całej Słowiańszczyzny, która w tern narodowem 
dziele dopomódz im winna. Niech nie płyną w i e l ­
k i e  a j e d n o r a z o w e  składki, woła p. Łyskowski, 
lecz niech płyną zwyczajem czeskim od w i e 1 u a 
s t a l e  aż do skutku.“ Czas wyrażający się ró­
wnież bardzo sympatycznie o składkach na rzecz 
teatru czeskiego, każe jednak nie zapominać o po­
trzebach teairn krakowskiego. To zwrócenie uwagi 
publicznej na własne potrzeby, byłoby słusznem, 
gdyby w tej chwili nie trąciło dysonansem. Możemy 
zapewnić Czas, że jak znajdą się środki na przyj­
ście w pomoc Czechom, tak znajdziemy je i dla 
Kłakowa — gdy tego okaże się istotna potrzeba.

D y re k c ja  w yższej sz k o ły  re a ln e j  w Jaro 
sławiu ogłosiła sprawozdanie za r. 1881. Uczniów 
zapisało się do zakładu 217. uczęszczało zaś 189, 
z tych 182 Polaków, a 7 Rusinów. Według wyzna.

 nia było rzym. kat. O L  gr. kat. 7. ewang. 2 i
wielki u w< bodu. Wenoozi Gambetł« przyjęty 8fcarozakonnych 59. Sprawozdanie poprzedza rrze
n t r w - n l r a m f  O  _  —2__.  1 _    i t * . L i n  i i  n ł a m  l a n b i  t e n  n l r i n M / .  T . l l l . i  \ A f  a h / i J a  #

ro d  «ł * m który postępowaniem s wojem zje- 
dr r ł  .-t .b>  m łość i szacunek u włościan, wyda- 
U- ' został "e służby pod pretekstem  zaniedby­
wania obowiązków swoich, gdy tymczasem wła­
śnie sprężystość i dbałość, z jakiem i stawał w 
obronie włościan, spowodowały kn niemu niena­
wiść urzędu gnberniainego." Korespondent przy­
tacza jeszcze kilka wypadków podobnego rodza­
ju, ale opuszczamy je  przeświadczeni, że i tych 
dwóch, cośmy podali, dosyć jest dla scharakte­
ryzowania administracji sybirskiej.

Orłowskij W iestnik donosi o następującem  
zd arzen iu : W pow. m ieście Jelcu istnieje k la ­
sztor męzki pod wezwaniem św. Trójcy. Pomię­
dzy mnichami a braciszkami m onasteru tego 
przyszło niedawno do wojny, i pierw si, niedługo 
myś’ąe powypędzali mniejszą bracię swoją z kla­
sztoru, dobrze wprzód nakładłszy Lułaków w kark 
i gdzieindziej— a uczynili to w nocy, c;e dawszy 
ani kopiejki na drogę. Powyrzucali im tylko za 
oknu rzeczy ich. Na drugi d zeó , kPku innych 
braciszków (poBłnszników), widząc jaki los spo­
tkał kólegów, sami pouciekał4.

Markiz Ceng J ’Jnn, nadzwyczajny am basa­
dor chiński, przybył 13. bm. do Petersburga w 
celu ostateczeego ratyfikowania trak ta tu  chińsko- 
rosyjskiego, zawartego na dnia 12. (M ) lutego 
roku bieżącego. Świta am basadora składa się z 
17 osób.

D yrektor banku państwowego Łam ańskij , 
podał się do dym isji; na jego miejsce naznaczo­
nym został p. Cimsen. były ayrektor kancel&rji 
kredytowej tegoż banka.

Kietolanin do n o si: że ośmiu b. studentów, 
wydalonych z uniwersytetu moskiewskiego za 
bunty studenckie, podawało prośbę o pozwolenie 
k ńczien'a, -»uk  w uniwersytecie kijowskim, 
lecz rektor odmówił, tłumacząc się dotycbczaso 
Wemi przepisami prawa, a zresztą brakiem  miej­
sca w aulach. — Tenże dziennik odbiera tele­
gram z Lubien, w gubernji Połtawskiej, że i tam 
przyszło do pogromu żydów, ale nie wielkiego, 
bo wojsko w porę położyło tam ę bagnetem. Po­
grom miał miejsce 8. hm., a we trzy dni potem, 
ruszył z Perejaaławia do Łu uien prokarator Ti- 
mofiejew dla pociągnięcia w m y c h  do odpowie­
dzialności.

Nowoje W remja  dowiaduje s ię , że instytu­
cja urisdników nie będzie zniesioną, lecz tylko 
zmieniona na lepsze, przez pociągnięcie do słu­
żby ludzi bardziej wykształconych, aniżeli prości 
żołnierze. Zobaczymy.

Według Mosk. Wied. przebywający w Pe­
tersburgu roskolnicy sekt rozmaitych zam ierzają 
podać zbiorową petycję do rząd u , ażeby dzieci 
ich, uczęszczające do rozmaitych zakładów na? 
uk ow ych, były zwolnione od uczęszczania na 
lekcje rełigji prawosławnej, na równi z dziećmi 
wyznań „cudzoziemskich," katolikam i, lukrami it^.

P a ry ż  16. sierpnia. Skandal jaki uczynione 
Gambecie podczas drugiej jego mowy kandy 
dackiej, o p lu ją  dzienniki w ten sposób: Scenij 
tego wypadku była szopa ustawiona na podwó­
rzu fabryki, w której zgromadziło się około 6000 
osób. Osobny stół dla dz'ennikarzy zupełnie jest 
zaj§ty» budynek oświetlony płomieniami elek­
trycznemu O ioło godz. 8 1/, rozpoczyna się rnch
m i a1!*i —    !   TTT _ l_ _ J  - n  t i i  . .

T y siąc  re ń s k ic h  zapomogi na odbudowanie ’ K a rlsb a d  16. sierpnia. Zawiązał się tutaj

okrzykami „vive Gambetta, vive la republ;que!“ 
W tlam ie dzywają się gwizdania. Już przy wy­
borze pi zewodniezącego podniosła się op oz/ej W. 
Naprzeciw M etivier’mn staw iają niektórzy 
listę Rethyego. Wśród hałasu ogromnego zo-taj 
wybrany Methivier. Gambetta wstaje, bałaś S| 
wzmaga, wielu krzyczy „Rethy!" Gambetta u 
rza laską trzykrotnie w stół i woła grzmiąc 
głosem: „Upominam tych, którzy zachowują 
bezw stydnie, aby mieli szacunek dla samy. 
siebie; powiedzą, że nie dojrznliście do wolu 
ści, że poddajecie się tylko sile". Znowu gwizdy 
me. „Ci co świstają, krzyczy były dyktator d* 
lej, są tchórze 1“ Głosy pewne wołają „mówić"' 
inne zagłuszają tam te wołaniem „Nie, nie!" 
Gam betta: „Jesteście zapłaceni za to, aby „Nie* 
w ołać! Przyszedłem wypowiedzieć swoje zapa­
trywania, a wy mi nie dajecie mówić. Zwiecie 
mnie dyktatorem, a wiecie czem wy jesteście ? 
W yzwoleńcami! Pogardzam  tymi, »o mię spo­
twarzają. Ja  was odnajdę w waszych kryjówkach 
i ukarźę". Reszta słów ginie wśród wzmagają­
cego się hałasu. Poił ięu.y pojedyńczemi zdania­
mi odzywają się krzyki i gwizdania, z jednej, 
wołania: „Gambetta, Galifet" z drngiej strony, 
Hałas rośnie, Gambetta me mogąc przyjść do 
słowa, wrzeszczy Zamykam posiedzenie! Przy

kład niemiecki tragedji Słowackiego „Lilf! we!IWa“J 
dokonany przez prof.Roberta Riszkę. O-pracy tej go­
dzi się wspomnieć obszerniej przy innej sposr ,1 
bności.

razem cesarskiego uznania za 50-letnią, wierną i 
znakomitą służbę wojskową, feldmarszałek porucznik 
Jnljusz baroa 8 ch mi go z, komendant VII. pieszej 
dywizji.

N a m ies tn ic tw o  nadało koncesję na utrzymy­
wanie zakładu fotograficznego we Lwowie, Ignace­
mu Podolskiemu.

M ag is tra t m . L w ow a wydał dziś, jako na 
urodziny cesarskie, 12 dekretów inwalidom wojsko­
wym na pobór po 60 gid. rocznie, a oprócz tego 
otrzymał każdy z nich po 2 gid. na rękę.

S zk o ła  k a d e c i u urządza dziś wieczorem 
ognie sztucz ie ua strzelnicy wojskowej obok domu 
inwalidów.

W pisy  u c z e n n ic  do wyższej szkoły żeńskiej 
W Brodach odbjA-itć się będą w  dniach 30. i 31. 
b. m od godziny lOej do lej rano i od 3ej do 6ej 
po południu.

E g za m in u  n au c zy c ie lsk ie  do szkół ludo­
wych pospolitych i wydziałowych, tudzież uzupeł­
niające z poszczególnych przedmiotów, zaczną się 
9, września rb. o godzinie 8, z rana. Do egzaminu 
zgłaszać się mogą kandydaci, którzy uzyskawszy 
świadectwo dojrzałości w seminarjum, odbyli trzech­
letnią piaktykę, albo też bez tych warunków otrzy­
mali pozwolenie c. k. ministerstwa wyznań i oświe­
cenia, którzy posiadają dawniejszą kwalifikację na 
nauczycieli młodszych lub reprobowani zostali do 
terminu wrześniowego r b Podania tycli kandyda­
tów, tudzież chcących uzupełniać egzamin z poszcze­
gólnych przedmiotów, z którycli pierwsze zaopa­
trzone ma być w metrykę, ostatnie świadectwo 
szkolne lab dojrzałości, lub wreszcie dawniejsze 
świadectwa kwalifikacyjne, tudzież dokumenta słu­
żbowe, stwierdzające odbytą praktykę, drugie w u- 
zyskane jnż patenty, dyrekcja komisji przyjmować 
będzie do ostatniego sierpnia rb. Nadto należy za­
mieścić w podaniach dokładny adres z wymienie­
niem ostatniej poczty.

P ro fe s o r  H ecke, delegat ministerstwa rol­
nictwa, zwiedził temi dniami powiat brzeski, dokąd 
przybył był dnia 12. bm W objaźdżce swojej za- 
trzymyw.ii się prof. Hecke w Szczurowej, O jujd- 
mie, Borzęcinie, Przyborowiu, Mikrzysce, gdzie ba­
dał stosunki rolnicze, a przedewszystkiem h odowlę 
bydła, które*wobec zamknięcia granicy główną po­
święca uwagę.

P o łą c z o n e m l s i ła m i dziennikarzy lwowskich 
wyjdzie z początkiem września r. b. wydawnictwo 
literacko naukowe, z którego cały czysty zysk prze­
znaczony zostanie na rzecz odbudowania teatru cze­
skiego. Wydanie będzie wytworne; druk i papier 
jak najlepsze; słowem cała techniczna strona wy­
dawnictwa stać będzie na wysokości dzisiejszej 
sztuki typograficznej. O części literackiej nie wspo­
minamy, gdyż dość powiedzieć, że złożą się na nią 
najpierwsze nasze siły naukowe i dziennikarskie. 
Tytuł tej pnblikacji będzie: „Czechom — dzienni­
karze lwowscy.**

W y b ó r Wincentego Gaoińskiego, właściciela 
dóbr, na prezesa i Oskara Schnella, właściciela 
dóbr, na zastępcę prezesa rady powiatowej w Zło­
czowie, dalej bar. .Tana Braaicsiego, właściciela

wodniczącym wybrano p. Ostaszewskiego, jego za­
stępcą bar. Brunickiego, a kasjerem i sekretarzem 
p. Siemigk-owakiego. Udecydowano na czwartek: 
1. składkowy obiad u Elefanta; 2. podczas obiadu ma 
hr. Russocki wznieść zdrowie cesarza; 3. hr. K ra­
sicki ma pić zdrowie Czechów.

P o p  w K u lik o w ie . Miasteczko tutejsze w 
sobotę 13. b. m. nowym wypadkiem zaalarmowane 
zostało. Posterunek ck. żandarmerji pojawił się w 
pełnym rynsztunku na Rynku, gdzie wkrótce wielka 
liczba mieszkańców wszelkich stanów i tłum świąt 
kujących w tym dniu izraelitów się zebrał. Przy 
czyna wystąpienia żandarmów i zbiegowiska wkrótce 
się wyjaśniła. Przybył tu do Kulikowa do parocha 
ruskiego ks. D. jego bratanek, Michał Decykiewicz, 
dawaie.j ksiądz unicki w Galicji, obecnie odstępca 
pop rosyjski, który za gorliwe krzewienie sehyzmy 
w chełmskiej dyecezji otrzymał probostwo w Hru­
bieszowie, w ostatnim jednak czasie za rozmaite 
grube sprawki przez samych Moskali przeniesiony 
został na liche probostwo do Rostoki. Ozy pop Mi­
chał stęsknił się za Galicją — czy przyszedł w su 
kurs swemu stryjowi, niewiadomo było nikomu, ani 
władzy politycznej. "W skutek tego po tygodniowym 
prawie pobycie popa w Kulikowie i okolicy, dokąd 
częste robił wycieczki, ck. starostwo nakazało żan 
darmerji popa pod eskortą odprowadzić do Żółkwi 
celem dalszego transportowania za granicę. Komen 
dant posterunku żandarmów otrzymawszy polecenie 
starostwa osobnym posłańcem, wysłał jednego z żan­
darmów na probostwo ruskie, gdzie pop przemie 
szkiwał, a sam udał się do zwierzchności gminnej 
aby zażądać świadka swej czynności. Zwierzchność 
gminra, znana ze swych usposobień russofilskioh 
odmówiła udzielenia asystencji świadka komeadanto 
wi, a wysłany na p-ooostwo żandarm nie znalazł 
tam popa, a tak obydwaj żandarmi spotkali się na 
Rynkn i dowiedzieli się, że pop Michał znajduje się 
w prywatnem mieszkaniu adjunkta! sądowego Łucza 
kowskiego. 8ąd w Kulikowie znajduje się w Rynka 
tak więc cała sprawa wytoczyła się na Rynek, 
Żandarmi szanując prywatue mieszkania, czekali 
przez dwie prawie godziny, aż pop wyjdzie od swe­
go przyjaciela Bujakowskiego; w końcu nie mogą- 
się. doczekać, wysłali prywatną osobę prosząc, aby 
pop Michał wyjść raczył. Tymczasem rzecz szcze­
gólna, na którą uwagę prezydjum wyższego sądn 
krajowego zwracamy, pokazało się, że p. adjuukt 
sądowy nie czując się bezpiecznym w prywatnem 
mieszkaniu ze swyn towarzyszem i gościem popsm 
Michałem, skrył się w kancelarji swej sądowej na 
pierwszem piętrze. Pc długiem pottownem czeka ni* 
żandarmi zmuszeni byli udać się osobiście do p. Łu- 
czakowskiego z żądaniem, aby wbrew rozporządzetlu 
politycznej władcy, popa u siebie nie ukrywał. P a i 
Łuczakowbki ostro się zrazu stawił i wyrzucał ko­
mendantowi żandarmów, jak śmie ck. sąd z bronią 
nachodzić, spokorniał jednakże, gdy zobaczył rozpo­
rządzenie pisemne ck. starostwa i prośbami a oso 
bistem swem poręczeniem to wyjednał, że żandarmi 
od natychmiastowego aresztowania popa odstąpili, 
wpuściwszy się na słowo p. adjunkta, że Bkoro noc 
zapadnie i zgromadzony na Rynku tłum się rozej-

dóbr, na prezesa, a bar. Władysława Brunickiego, j dzie, sam im dostawi swego przyjaciela. Tak się
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa rady powła- j stało — a choć publiczność pozbawioną była
towej w Cieszanowie otrzymał zatwierdzenie ce-! ciekawego widowiska, to jednak ciekawych dowie-
sarskie. * działa się rzeczy, że podeirzany i przez władze po-

mji w Wiener-Neustadt mianowani zostali poruczni­
kami: Wojciech D o b i j a  w pnłku nr. 24; Antoni 
Z a w a d « k i w ułanach nr. 1; Leopold A t h o n 
w pułku nr. 41; Tadeusz F u r m a a k i e w i c z  nr 
40; Kazimierz S t o c z k i e w i c z  nr. 15 i Rudolf 
K o bon nr. 58. — Z wojskowej akademji f ech ni 
cznej w artyierji; Roberr B a n m e t t e r ,  Aleksan 
der D r o g u f i l a w - T r u s z k o w s k i  i August P a  
t a k  w pułku art. nr. 9. — W iużynierji: Kornel 
B l a i m  w pułku inżynierii ar. 2 ; Jagiełło Ko- 
c z y ń s k i  i Antoni R o l a  - P  o dc z a s k  i w prJkn 
nr. 1.

T e a tr  m a rj one te k  Holdeua w domu naród- ■ lityczną ścigany pop rosyjski znajduje  ̂ schronienie 
nym zgromadził wczoraj tak wielką liczbę cieką- i w biurze ck. adjunkta sądowego w Kulikowie, 
wych, ie  cała sala była zapełnioną. Skaczą tam ,i ffypadtok n a  odpuście . W czasie odpustu 
tańeują i biją się lalki, naśladując ludzi, o ile t o )w Kai varji Paclawskiej, koło Dobromila, zdarzył 
tylko stać się może za pomocą przyrządów mecha -! wypadek, którego następstwa, jak nam donoszą 
nicznych. Teatrzyk pana Holdena należy do lepszych Iz Przemyśla, były bardzo opłakane. W chwili, gdy 
tego rodzaju i ma bardzo piękne dekoracje. Z n a j d ą  i procesja wstępowała pod tak zwaną bramę jerozo- 
tai a bardzo przyjemną zabawę— dzieci niżej lat 8. jlimską, brama ta, pod natłokiem obsiadłych na nie 
Irł B rak  m ieszk ań  zbyt mocno uczuwać się daje widBÓW> ruuęłai gruzami sw,emi przyg no tła kilkoro
we Lwowie, aby tej kwestji, tak ważnej dla ogółu, I iudBi- ,a tCJ ' i

-nie poświęcić choć kilku chwil uwagi. Mówimy w y-; P żandarm i jakaś dziewczyna z ludu, którą po- 
owej akade ■ I raźnie m i e s z k a ń ,  a nie ohydnych n o r ,  brudnych I 0 .wynieal0ll° B p gruzów nieżywą. Dotycn-

• i obszarpanych, które mają pretensja uchodzić zu * f as nie marny jeszcze z Kai warj: dokładnych m- 
pomieszkania ludzkie, a od których zieje zdaleka ‘ f“ C?J ° ym 7 *  ^  dlate^° podajemy go
wilgoć, pleśń i brud Wszelkiego rodzaju Jeden z tak- -'ak nalF komunii owano z Pri ,myślą, 
naszych znajomych miał w tych dniach sposobność! Urząd, g m in n y  z  R u d n a , powatu lwowskie
zwiedzeniu co najmniej 50 lukali i taką przesyła i doniósł do ck. starostwa, że Józef Piotrowski, 
nam ich charakterystykę: „Od trzech dni błąkam i rzeźnik ze Lwowa, kupił zdechłą świnię u księdza
się po Lwowie za wyszukaniem lokaln, składającego i r§3'- w 'Wrocowie obok Rudna aa 8 z łr .; gmina li­
się z czterech widnych i przyzwoitych pokoi, wce- jprasza tedy o ukaranie tak rzeźuika jak i pro- 
nie od 450 do 500 złr., na drngiem, a choćby na-i  boszcza.
wet na trzeciem piętrze. W ciągu tego czasn zwie-1 Sąd k ra jo w y  ogłosił konkurs na majatek M.
dziłem Chorążczyznę, ul. Akademicką, Zielone, ul. i Próchnika, kupca handlującego towarami btawatue-

hrabia. A czy był wtedy ze mnie zadowolony?
— dodała z cynicznym uśmiechem.

— Bardzo! — wykrztusił zaledwie Artur, 
tak go coś za gardło chwytało.

— Ależ musiał się zdziwić, co?
— O! nadzwyczajnie!
— Bo też to było nie lada zad an ie ! Nie 

chwaląc się, ja  jedna na całym świecie, mogłam 
mu w tern wygodzie !

— A więc znalazła choć opór jak ikolw iek!
—  pomyślał Artur przyciszając serce dłonią.— 
Przychodzę w tym samym interesie —  dodał po 
chw iii, próbując nawet uśmiechu.

— Czy chcesz i pan e niej szczęścia spró­
bować? — zaśmiała się z cicha stara jędza.

— O! nie, n ie! — zawołał Artur, cofając 
się jak przid  widmem złowregiem — tylko pro-

— Pan baron raczy darować, ule nie mam 
dziś głowy do interesów. Jestem , jak  pan wi­
dzi, w grubej ża łobie; będę zatem prosiła na inny 
raz o łaskaw e rozkazy.

Artur uśm iechnął się boleśnie:
— Pani mnie nie dowierzasz ? Istotnie żlem 

się wybrał z równie uiedyskretnemi pytaniami, 
ża raz  sie atoli wylegitymuję.

W yjął list B randta z kieszeni i podał go 
stojącej dotąd kobiecie.

Ręce jej gwałtownie zadrżały i upadła bez­
władnie na sofę.

— Czy raczv8z pani teraz odpowiadać, i to 
całkiem szczerze?

— Będę mówiła, będę na rrn y  Chrystuso­
wa się zaklinam. Wygnam całą prawdę! Ale 
panie najłaskawszy! Czy ma jeszcze spaść na

siłbym niektóro szczegóły, a chętnie za n ie ,Jm n >  biedną wdowę co gorszego, czy on chce 
ile zechceie zapłacę. ;m n4e zgubić i zniszczyć?!

Artur był nadt< własną zajęty n iedolą, aby*^tva wypatrzyła się ua niego niedowierza­
jąco, i bardzo zimno odrzekła:

— Najprzód prosiłabym pana barona mówić 
ciszej, a r.astępnie... czegóż to się pan eheesz 
dowiedzieć?

— Znzłaś pani dawniej... Klarę S tajger?.,.
— Tak... tak... po trosze...

■ I miałaś ją  pani aż dotąd za uczciwą, 
cnotliwą panienkę? O! m o la łaś  ją  pani za taką 
uważać -— dodał z p e w rm  uniesieniem, gdy 
stara  milczał? — skoro utrzymujesz, iż tak  tru-
dne zad*?je’ ją  P«e... frymaiczyć.

Któżby mógł się dziwić biednemu młodzień­
cowi, iż w bom ciężkim wymknęło mn się to 
srowo niebaczne. Beekerowa jednak podsko­
czyła na sono, jakby ją ukąsiła gadzina. U de­
rzyła ją  przytem niezwykła bladość Artura, i 
jego oczy, gorączkowym ogniem pałające. „Kto 
wie, co o za jeden — pumyślała — „i czy mo­
żna mn się zwierzyć ze wszystkiem*

zwrócić uwagę na olbrzymie wrażenie, jak ie  wy 
warły list i jego pieczęć na panią Beckerowę.

—  Nic się pani złego nie stenie — rzekł 
z roztargnieniem — byłeś prawdy nie zataiła.

— Powiem wszystko, wszystko!
— W ięc zaczynajmy. Cóś pani przedtem 

o tej panience słjszałn  — mów pani śmiało!
— W szystko najlepsze, jak  Boga pragnę 

przy skonaniu. Czyż nie przestraszyłam się wte­
dy listu, i nie mówiłam, że się tc w żaden spo­
sób ndać nie może!

— A jednak udało się niestety! — west­
chnął ciężko Artur.

Pani Beekerowa kręciła się , niby mucha 
w ukronie, spozierając często kn drzwiom od 
drugiego pokoju. W jednej chwili uknuła w gło­
wie plan szatański. „Tn coś się święci!

Pańską, JagieUońską i Mickiewicza — nie uiówig 
już o Halickiej, na której mieszkam; a wszędzie 
jedno i toż samo uderzało mnie, a mianovaeie: nie­
chlujstwo w wysokim stopniu i wygórowane ceny. 
Za mieszkanie na drugiem piętrze np. przy ul. Pań-

mi we Lwowie.
Wyuaiz in sp ek c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji

z 17. sierpnia. Skradziono panu W .  H . za ro g a tk ą  
żółkiewską z wozu torbę podróżną z c-«rrym su­
kiennym garniturem, Z damską czarną suknią ry­

skiej, w  części w której ona styka się jnż z Z ie- P8»wą, i  3 chusteczLanu z lit. W . H . —  Straż
łonem, skłaaajęce się z trzech 0 k r z y w y c h  ścia­
nach pokoi i nyży, żądano 600 złr. Takąż samą 
cenę zaśpiewano mi na Akademickiej, tuż nad sa­
mą Pełtwią, za t r z y  poKoje i kuchnię. O Jagiel­
lońskiej i Mickiewicza jnż nie mówię. W tej części 
miasta przyzwoitego lokalu z 3 pokoi składającego 
się, nie można aostać od ceny 700 —  8u0 złr. ^  lant wartości 90 złr. 
wszędzie jedno i toż samo: schody brndne i eie_
mne, o stopniach wyszczerbionych zębem czasu;
pokoje nie odnawiane od niepamiętnych czasów, 
kuchnie małe, jak dla lalek, po których i ibactwo 
różnej narodowości, jako to: s z w a b y  i p r u ­
s a k  i włóczą się po kątach — oto są fotograficz­
ne zdjęcia z obrazów, jakie się przedstawiły moim 
oczom. A czyż na to nie ma ratunku? Czyż nad 
niesumiennymi gospodarzami, którzy tak słono ka­
żą sobie płacić za najem lokam, nie czuwa komisja 
sanitarna, która ma prawo wkładać na nich obo­
wiązek utrzymywania vr porządku wynajmows nych 
pomieszkać. Wszak zdrowie lokatorów, składających 
znaczniejszą od gospodarzy liczbę mieszkańców 
Lwowa, to rzecz nie tak błaha, jakby się na pozór 
wydawać mogło, zidrowie to siła, to produkcja, to
majątek, którego strata niczero powetować się nie

policyjna aresztowała Marję Zapiseck ą ,  siugę bez 
obowiązku, za podejrzano posiadanie 7 spodnie bia­
łych i kolorowych, 2 kosznl męzkich i chustki du­
żej zimowej a 2 mniejszych. — Złożoao w policji 
6 kartek loteryjnych ze stawkami na locerji linc 
kiej. — Pan J . G. zgubił na ul. Gródeckiej bry-

P rz e m y ś la il j  17. sierpnia Po odebraniu wia­
domości o nieszczęśliwym wypadku w P raaze , jaki 
dotknął naród czeski, oddział przemyślański Th warz. 
gosp. wysłał telegram do Pragi z serdecznem współ­
czuciem i zarządził składkę na teatr narodowy w 
Pradze.

Donosząc o tem, pragniemy, ażeby za przykła­
dem oddziału przeinyślańshiego poszły nie tylko in­
ne oddziały, ale i kraj cały, i byśmy tym snosobem 
okacałi żywy udział w nieszczęściu braci Czechów, 
przyczyniając się choćby małe mi ale rychł smi da­
tkami.

Z b araż  13. sierpnia. Dzięki staraniom p. L 
Knkawskiego, notarjnsza, i p. A. Kowalewskiego 
ac jnnkta sądowego, została n nas straż ogniowa zor­
ganizowaną. Wszystko co jakie takie wyobrażenie

po­
myślała —  niedanso ten gagatek tan* się wypy-

- . . —  .tuje. Skoro atoli rozkaz wyszedł od n i t  g o, ' sność jego aż do końca sierpnia ciągle wzmagać się
Ze zwykłym j f)  apry cna, objąwszy jednym | mówić trzeba, ale zrzućmy wszystko na Wund-1 będzie, a dn. 22. bm. światło jego ma być dwakroć 

rzutem oka s; luaojf, dygnęła bardzo nizko, ale Iowę. N itch  on* kwaśne piwo wypije I"
 L“ J  1 ...................  ' (C. d. n.)

d a! Ogłaszacie rozmaite konkursu : literackie, nau- o ważności tej instytucji posiada, wspiera takową 
kowe, dramatyczne; doprawdy, wobee skreślonych j bądź rad ą , bądź czynem. Czy uwierzą atoli szau.

czytelnicy , że znaleźli się n nas ludzie, którym ta 
tak ważna instytucja zawadza ? Otóż zbierają oni 
podpisy u mieszczan na skargę, którą zamierzają 
przedłożyć namiestnictwu we Lwowie, motywując ją 
tym zabawnym powodem, że formuje się tn wojsko 
polskie, którego eelem ma być rewolucja!!! Podpisy 
na te skargę wyłudzają twierdzeniem, że straż o- 
gniowa będzie po domach odbywać rewizje, ny sło

powyżej stosunków, warto aby się znalazł jakiś 
filantrop i ogłosił konkurs ns zdrowe i przystępne 
w cenie mieszkanie dla ludzi którym los nie dał 
na własność jakiej kamieniczki we Lwowie."

N owego k o m e tę  obserwowano w Wiedniu jnż 
dn. 16. bm. wieczorem, począwszy od godz.9. Kome 
ta pojawił się na północno-wschodniej stronie nieba, 
w konstelacji Woźnicy. Co się tyczy siły światła, u- 
stępuje on znacznie swemu poprzednikowi, ale ja-

Od 6 tygodni bawi tn teatr p. Kattnera. Tak
zdołał najzupełniej 

przyznać, że 
towarzystwa mogliby I 

powodzenia. Na szczegól­
ną wzmiankę zasługują pp. R a ttn e r, Mickiewicz i 
pani Łącka. P. Różański obiecuje wiele i spodzie­
wamy s ię , że przy dalszej pilności i gorliwości w 
raz obranym zawodzie daleko doprowadzić może. 
Ponieważ towarzystwo to w krótkim czasie opnścić 
nas zamierza, przeto polecając je względom nowej 
publiczności, życzymy mn i nadal jak najlepszego 
powodzenia.

S am b o r 16. sierpnia. W Nr. 185 Dzień, Pols. 
czytamy artykuł p. t. „Żydowskie stowarzyszenia 
zaliczkowe" powtórzony ze Związku. Dla sprosto­
wania błędnych szczegółów w tymże artyknle aawat- 
tych, prosi towarzystwo „Pomoc" w Samborze o za­
mieszczenie następujących uwag Nazwa „Żydow­
skie stowarzyszenie zaliczkowe" co do towarzystwa 
„Pomoc" jest mylną i niewłaściwą, żydowskiem bo­
wiem można nazwać tylko to towarzystwo, które w 
skład swój przyjmuje jedynie żydów z wykluczeniem 
innowierców; tymczasem jeden rzut oka na spis 
członków towarzystwa „Pomoc" w Samborze pouczy, 
że w skład jego wchodzi także spora liczba nieźy- 
dów, i że są oni także nawet członkami rady za­
ładowczej , powołanymi przez walne zgromadzenie. 

Ważniejszym jest zarzut drugi, że towarzystwo „Po­
moc" jest placówką germanizacji, i że ma dążności 
krajowi w narodowym względzie wrogie. Towarz. 
„Pomoc" w Samborze odpiera od .siebie tę insynua­
cję zupełnie bezpodstawną. Towarzystwo przesyła 
szan. redakcji w załączeniu statut, skrypt dłużny i 
książeczkę wkładkową, które wszystkie drukowane 
są w języku polskim; nareszcie firma towarzystwa 
została w tutejszym sądzie obwodowym w ję»yku pol­
skim zaprotokołowaną, o czem każdy e łatwością 
przekonać się może. (Istotnie tak jes t, a dow idy 
przesyłamy równocześnie redakcji Związku. — Rod. 
Dz. Pol.)

i a rszaw a  15. sierpnia. Regaty urnądzone 
przez rzeczny Jachtklub na dochód Towarz. dobro­
czynności, ściągnęły dość liczne grono widzów. Od­
było się 8 wyścigów, do których stanęło 15 lodzi 
najrozmaitszego rozmiaru, sterowanych przez zna 
nych zwolenników sportu rzecznego. Komisję rega­
tową składali pp. T. Lebrnn, Bayer, sędziami byli 
K. zum Bnsch, H. Springer i W. Popiel; jako na­
grody z darów prywatnych przeznaczono dla zwy 
cięzców puhar srebrny, album i wazon ze starej ma- 
joliki. Meta wyścigowa rozciągana się od kąpieli po • 
wyżej mostu w dół do wystawionej flagi, a z powro­
tem w górę do tarasu klubowego. Zwyciężyły lodzie: 
Nadzieja, Neptun, Arjadna, Monitor, Jaskółka Po- 
luks, Przyj? ciotka, Antylopa. Po skończonych try­
umfach puszczone balony i ognie sztuczne, śpiewa­
no pieśni na łodziach, strojnych w różnokolorowe 
latarnie itd. Zabawa przyniosła dochodn ogółem 
500 rubli.

Dowiadujemy się, iż mieszkańcy miasteczka D ę­
bią, położonegi w powiecie Kolskim, wnieśli podanie 
do władzy o pozwolenie na otwarcie „czytelni mie­
szczańskiej."

Mieszkańcy Wielun'a wnieśli powtórnie prośbę 
o założenie jakmgobądź zaaładu naukowego.

W Rypinie ma się zawiązać ochotnicza straż 
ogniowa.

P ra g a  16. sierpnia. Składki na teatr ptyi. 
nader pomyślnie. Redakcja Politiki zebrała do dziś 
337;i, Narodnich Listów  21, Pokraka 7 tysięcy.

miasteczku Jaromierzu, liczącem 6000 mieszkań­
ców, zebrano w dwóch dniach 8000, w Kollinie 
zaś, które ma około 11.000 mieszkańców, składka 
doraźna przyniosła 15.000 gid., między innemi 7 
obywateli złożyło 4000 gid. Gmina Przibram ofia­
rowała 2000, ks. Lobkowicz 2000, hr. Pallfy Erdód 
1000, gmina Koniggraetz 1000. Do prezydium ma­
gistratu w Pradze wpłynęło w 60 godzinach 
11.076. Ponieważ okazała się potrzeba zmiany ka­
wałka murn zewnętrznego, więc zgłaszają się do­
browolni robotnicy, Malarz Szubert podjął się bez­
płatnie wymalować trzy dekoracje.

Presse donosi, że czeski komitet teatralny 
projektnje zaciągnienie na odbudowanie teatrn mi- 
ljonowej pożyczki, za poręką wydziału krajowego, 
a po części gmin i powiatów.

Zjazd K ra k o w sii i d r  O chorow lca. w J
chodzące w Petersburgu pismo Ukaranie Wrącz (L e­
karz), jak się dowiaduj my z Nowej Gazety p. Mo- 
destowa, Dodało wyczerpujące sprawozdanie o nieda 
wnyrn zjeździć przyrodników i lekarzy krakowskich.
Z krótkiej wzmianki, obiektywnie napisanej w Ga 
zecie, nie możemy wiedzieć, z jak iem  uznaniem mó 
wi Wracz o polskich uczonych. — Jednocześnie 
znajdu jem y w Wiestniku Odcskim bardzo pocnlebną 
wzmiankę o artyknle dr. Ochorowicza, zamieszczo­
nym w paryskiej Pevue positwe;. autor tej wzmianki 
uznaje ważność tak doświadczeń dr. Ochorowicza w 
dziedzinie hypnotyzmn, jak i propozycji jego co do 
zjazdu psychologów z całego świata („wsiemirnyj 
sj'ezd psichołogo™").

t  D r. E d m u n d  M a r tb r e ł te r ,  słynny adwo­
kat wiedeński, zmarł nagle na udar sercowy w Ga- 
ming, dokąd się był udał w niedzielę, celem od wi­
dzenia swojej rodziny. Umarły należał do najsła­
wniejszych oDrońców w spiawach karnych. Jego 
głęboka wiedza prawnicza, jago loika w argumen­
tacji i porywająca wymowa — wyrobiła mu wkrót­
ce dominnjące stanowisko w zawodzie obrońezvm 
tak damce, że nawet drobne zawiści koleżeńskie 
milknąc musiały wobec jego fenomenalnego zaiste 
talentu. Słynne są jego obrony w procesie Tour- 
ville’a, w sprawie Schnepfa o bratobójstwo i wiele 
innych, które mr zjednały rozgłośne imię i rozle 
głą klientelę. Zmarły w chwili zgonu liczył zale­
dwie lat 40 wieku.

Z agrzeb i-u i v  śn iegu . Norwegakh dzienniki 
donoszą o strasznej ka tastrofie, jakiej ofiarą padła 
cała rodzina angielska , składająca się z kilknnastn 
osób, przy sposobności zwiedzania gó* tamtejszych. 
Olbrzymia lawina śniegu stoczyła się na turystów 

pogrzebała ich ze szczętem wśród dzikrnh gór nor- 
wegskich.

R ad ce  l^ g ac y jn y  P r i c a c i o n o  z poselstwa 
umnńskiego przy dworze petersbnrskim znikł z 

Wiednia przed 10 dniami bez wieści. Strzelec jego 
zeznał w policji, że p. radca, który w tym czasie 
uaał się do Badenin, miał przy sobie znaczną sumę 
pieniędzy: Bachodzi więc obawa, czy nie pad! ofiarą 
jakiego skrytobójczego rabunku.

R z a d k i ju b ile u sz  bedzie obchodził na ś. Mar­
cina włościanin Jan  Sadowski z dominjnm Branowa 
w Prusach Zachodnich, służy bowiem jnż 50 lat u 
tego samego państwa. Hrabina Dohna, do której na­
leży Brnnowo, zamierza uczcić wiernego slngę uro-

z miną bardzo sztyw ną, i rzekła cedząc słówka 
pow oli:

ma, siano i inne palne materjały na strychach skła­
dane nie były, że zzkazanem będzie stawiać na zi- czystym obchodem ..ego półwiekowego jubileuszu,

,  ,      „ _ ______ mę tzw. „zachaty**, i że wszyscy właściciele w y^ra-' N ow y 19. lipca. Dnia 17. bm. ozoto
i tak silne jak dn. 14. bm. Najmniejsze oddalenie no-] czający przeciw tym przepisom, będą karani grzy- 300 Litwinów zebrało się przed pomieszkaniem »a. 
Swego gościa na horyzoncie nas*>m, od ziemi wynosi]wną. Rozumie się, że na takie argumentu nasi mie- kardynała Cloekey w ceiu użalania się, a odesłani 
' 13 miljonów mil. ’ rzezanie do podpisu z łatwością sk!anianl bywała, do wikarego jeueraJnego, udali się do jego pomie.



^ jjenNIK POLSKI

sak an ia  i w formie użalenia złożyli oświadcBenie, 
k tóre możnaby streścić następnjącemi słow y: W ięk­
szość parafian kościoła św. S tanisław a sk ładają L i­
tw ini, a  jednakźeż proboszcz tego kościoła nie w ła­
da językiem litewskim . Powiadają, że przez polskich 
księży często obrażani byli b ambony (!), źe corocz­
nie trzeba  było sprowadzać ks. Kończą z B altim o­
re. aby słnchał spowiedzi po litew sku. Proboszcz 
ks. B ław aczyóski odjechał do Europy, a z jego za ­
stępcą, ks. Cichockim, nie mogli się *godzić i na 
proboszcza proszą ks- Dutkiew icza, który niedawno 
temn przybył z Liverpooln do A m eryki. W ikary  
jeueralny przyrzek ł wziąć pod rozwagę przedmiot 
ich zażalenia. P rzyznać tzzeba, że parafia polska 
w Nowym Yorku często publikuje niezgody we­
wnętrzne.

Notattu artYstyezne, literackie t naukowe.
Teatr. Dziś we czw artek  d. 18. sierpnia w tea­

trze  le tsiu i przy ulicy Majerowaklej naprzeciw  h.-ny 
szczędności z powodn urodzin cesarza uroczyste 

przedstawienie P rzy  rozpoczęciu transparen t. O r ­
k iestra  odegra „Hymn ludowy.“ „A ngol, córka stra- 
ganiarzy,* opera komiczna w 8 aktach, m uzyka 
Lecocą a, przekład A. Urbańskiego.

* Ju tro  w piątek dnia 19. sierpnia „Podróżo- 
m anja,“ komedja w 4  aktach J .  Korzeniowskiego.

Z g a licy jsk ieg o  to w arzy s tw a  m uzycznego. 
Jed n ą  z najważniejszych czynności w ydziału tow a­
rzystw a w roku ubiegłym było zreorganizow anie 
szkoły muzycznej i postawienie iej na takim  stopniu, 
ażeby w zupełności odpowiedziała wymaganiom zmie­
nionego niedawno sta tu tu , wkładającego na to w a­
rzystw o muzyczne obowiązek ntrzym yw ania konser- 
watorjum muzycznego. O ile dało się to przez jeden 
rok uczynić, nie pominięto nic, aby tylko konserwa- 
torjum postawić na takiem  stanowisku, żeby odpo­
wiedziało swemn zadaniu. Przedewszystkiem  w ypra­
cowano szczegółowe instrukcje dlgf artystycznego 
dyrektora, jakoteż dla profesorów poszczególnych 
przedmiotów. Z inst.rnkcyj tych podnieść należy za­
rządzenie, iż zacząw szy od kursów początkowych 
hż do najwyższych, nauka we wszystkich stadiach 
odbywać nie ma pod kierunkiem artystycznego dy 
rek to ra  wedłng jednolitego p la n n , korzyść tego po 
stępowania jest, widoczna. Uczeń przechodzący z 
niższego (h, wyższego kursu, u tem samem pod in­
nego nauczyciela, nie neznje zmiany kierow nika, tak  
szkodliwej szczegóinie w nauce muzyki. "Wydział 
tow arzystw a s ta ra  się niektóre osobistości, znane w 
świecie muzykalnym, pozyskać dla posad nauczyciel­
skich. W szczególności zaś nauka śpiewu solowego 
oddaną będzie w ręce stałego funkcjonarjusza tow a­
rzystw a. O sta tn ie  t,o zarządzenie w ydziału tem  b a r­
dziej jest pożądane, ile że dotąd nieraz czuć się 
dawał brak tdolnego nauczyciela śpiew u solowego, 
któryby w ykształcił odpowiednie siły, tak  potrzebne 
śpiewaczce do wykonania większych utworów muzy­
cznych. W pisy do konserw atorjum  muzycznego roz­
poczynają się od 20. sierpnia (gmach tea tra ln y , lo­
kal dawniej sejmowy).

wskiej lin ji kolei tr«nsw erjalnej. Szefem zarządu , jak  
to już donosiliśmy, jes t starszy inżynier, Klemenczyc, a 
jego zastępcą inżynier Psar ski Cafe biuro sk łada się z 
39 inżynierów, podzielonych na trzy  sekoje: stanisław o­
wską, buczacką i czortkowską. Temi dniam i przybyli już 
do Buczsoza i Czortkowa przeznaczeni tam  inżyniero­
wie, w celu rozpoczęcia trasow ania. Jako podstawę przy­
ją ł rząd w stępną trasę kolei lwowsko - czerniowieckiej, 
W ed ług  tego projektu rozpoczyna się liDja stanisławo- 
w sko-husiatyńska nie od Stanisławowa, lecz od Chrypli- 
na, wsi o m ili od m iasta  położonej, przez co S tani­
sławów u traci ważny dla tam tejszego handlu związek z 
Podolem . Z tego powodu zam ierza stanisławow ska rada 
gm inna wystosować petycję do rządu z prośbą o zmianę 
trasy  w ten  sposób, aby wychodziła z m iasta. Tem i 
dniam i przybędzie do Stanisławowa starszy inżynier je- 
noralnej inspekcji dróg żelaznych, p. Jęozm ieniowski, w 
celu  przyjęcia deklaracyj od tych interesentów , którzy 
się zobowiązali odstąpić bezpłatnie g run ta  i uo»tarczyć 
m aterja łu  budow lanego na  ten  w ypadek, jeżeli droga 
żelazna przecinać będzie ioh okolice. Z daje nam  się, że 
obywatelstwo powinno tak  długo nie składać zobow ią­
zania praw nego, dopóki rząd nio usunie z. dyrekcji bu­
dowy nasłanych nam  2G kulturtrligerów .

W l e d i  i ,  IG. sierpnia Na dzisiejszy ta rg  dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 1308, średnio ciężkiej 
węgierskiej 1012, ciężkich bakonów 893, razem  321?

Galicyjskie płacono złr. 44-— do złr. 48 '—, średnio 
ciężkie w ęgierskie 48 '— ao 5 0 —, ciężkie bakony złr. 
50’— do 52 '— za 100 kilo żywej wagi.

J. Krzysztof owicz, W. Amirowicz & K. SchcU.
Pożjrosika lo te ry jn a  w ęg lc ru ltu .

Przy ciągnieniu dnia 13. b. m. wylosowano: Serja 2281
nr. 18 w ygrał 150.000 z łr., ser 3461 nr. 48 15.000 złr., 
s. 2441 nr. 2G 5000 złr., s. 5321 nr. 11, s. 54G2 nr 83, 
s. 184G nr. 11, s. 5585 nr. 10 po 1000 złr., s. 5091 nr. 2, 
s. 2659 n r 8, s. 585 n r. 22, s. 2821 nr. 30, s. 5098 nr. 
35, s. 181G nr. 43, s. 54G2 nr. 28, s. 1353 nr. 27, s. 184G 
nr. 34, s. 125 nr 31, s. 1353 nr. 34, s. 34G1 nr. 24, s. 
5462 nr. 12, a. 184G nr. 8, s. 585 nr. 10, s. 2982 nr. 40, 
3 . 2151 nr. 1, s. 2451 nr. 9 po 500 złr. Oprócz tego wy­
ciągnięto  sorje: 262 1027 1238 1285 1552 2593 3021 3050 
3062 3477 3910 4475 4526 4987 5845.

kich stosunków." fiezne i łączność z portem libawskim jest jednym
My także nie mamy wielkiej nadziei na to, z najważniejszych traktów  wywozowych rosyj- 

ale stznowisko to uwkźnmy od samego poezą- sbmh. 
tku zawsze za najnaturalniejsze dla Niemców ! Nowoje Wremia donosi, że ustąpienie mini-
austrjackich, bo stawi ono ich na równi z inne- j stra dworu hr. Adlerberga nastąpi dopiero we 
mi narodowościami i pozbawia tytułu do he- wrześniu b. r. Peters. Wiedomosti zaś dono z ą ,

m o w y ,  przyczyni się do wyklarowania ausrrjic-i obligacjach, a z uwagi na jej położeniegeogra-skiego, ale także z  powodu blizkości kra jów
n ' ŁI ' m nznłm ańskict.

T an ia , 18. sierpnia. Słychać, że w skutek 
zamordowania pewnego M altańczyka w Snzie 
przez zfanatynowanycn Trypolitaóczyków, pan­
cernik angielski „M onardT wysadził tam na ląd 
300 żołnierzy dla ochrony Europejczyków. — 
Wedłng doniesień z południowego Tunetu, naczel­
nik powstańców Sfaxu, Alibenkalifa, usiłuje sam 
jeden schronić się do Tripolis.

Telegrafu wary kurs wiedeński.
Wiedeń 18. sierpnia godzina 10 min. 40 Akcje 

kredytowe 864-63, Anglo-Aastr. 161-50, Akoje ba.,ku 
Union 151-80, Kolej Karola Lud. 338*60, Połudn. 1 >0 85, 
R enta papieiow a — Listy lastaw ne gal. banku hipot, 
— —, ftaLoyjskie obligacje indem nizaeyjne — Gi d i- 
cyjski bank rustykalny —•—, Losy z roku i860 —• — 
Napoleondor 9-34*/,, Rubel papier. . Usposobienie 
bardzo stałe.

gemomcznej roli, ja( ą odgrywali i chcieliby 
odgrywać.

Walny zjazd polski z Sibicy nie dawał spać

że ministerstwo dworn wkrótce zupełnie zostanie 
zniesione.

Nowosti podaje (pożądaną wiadomość o bli-
spokojnie Niemcom bialskim. Rozpuścili tedy jsk iem  zniesienin podatkn państwowego od bile
ajentów swoich do sąsiednich gmin, i zdołali 16 
gmin zniewolić do urządzenia demonstracji prze- 
c;wko uchwałom zapadłym w Sibicy. Gminy 
wspomniane wysłały po trzech delegatów, a za­
tem 48 lndzi dc.. 14. bm. na zgromadzenie w 
kolonji Aleksanderfeld pod Bielskiem. Do ie ie -

H łw ia  m ia s t a  l a w o w a
Posiedzenie d. 17. sierpnia pod przewodni 

ctwem p. Dąbrowskiego rozpoczęło się dopiero 
godz. ,4S wieczorem, a¥ leniwo bowiem 

rał się komplet. Uchwalenie iOOO złr. na 
ubuJowę teatru czeskiego, o czem donosimy 

powyżej, uastąpiło jednogłośnie wskutek dwóch 
iednobrzmiących i naglących wniosków. Po U 
dzieleniu urlopów trzem radnym polecono magi 
stratowi i sekcji V. zająć się wynajęciem ubi­
kacji na pomieszczenie przepełnionej 4 . klasy 
szkoły im. ozackiego. Przyrzeczenia przyjęcia 
do gm_ny otrzymali pp. Jan  G U u t h e r , ślusarz 
maszynowy, Adoll' D o b r o w o l s k i  urzędnik 
b .nku  włościańskiego, Stanisław B u g o ń s t  
student akaćem ji W. Neustadt i Józef G ł o- 
w a c k i  stolarz. Przyjęto zsś do gminy pana 
Em ila A n d e r s a ,  podpułkownika 56. pułku 
piechoty.

Na wniosek sekcji I ( re t  J a ś k i e w i c z )  
uchwalono, % fiu  luszów gminy zaliczyć 750 gid 
na budowę I. piętra w domu św. Łazarza, któ­
rego cały koszt obliczono na 3.505 gid. Na rogu 
ulicy św. W ojeie-ha i Teatyńskiej postanowiono 
urządzić studnię systemem rurowym (p. Domini­
ka z Przemyśla) i' kosztem 1 750 gid. Wreszcie 
uchwalono udziel,ć plac potrzebny na pocza 
kalnię tramwajową na placu Gołuehowekicb 
Nastąpiło tajne posiedzenie, o którem  doniesiemy 
jntro.

Molnietwo przemysł i h&ndel
S u l e j  t r a n s w e r s a l n a .  Dnia 10. bm. ukonsty­

tuowała się dyrekcja budowy husiat.yusko - stamsławo-

Przegląd polityczny.
Lwów 18. sierpnia. 

D onksiania wczorajsze, że rząd uwiadomił 
komitet wykonawczy prawicy o wnioskach swo­
ich, jakie przedłożyć zamierza Radzie państwa, 
wydaje nam się dość niewiarygodne. Zaczer­
pnięto je  ze źródeł centralistycznych, tóre do­
dają, że gabinet zaządał tauże załatwienia no­
weli wojskowej i ekonomicznych ustaw, które 
pozostały niezałatwione. Prócz pana Smolki, 
nie było ostatniemi czasy w W iedniu nikogo 
z kom itetu wykonawczego prawicy. Całe tedy 
doniesienie ma cechę wymysłu.

Czytamy w Kurierze P oznańskim : Koło pol­
skie ponosi stratę. Prof. Rtttner, którego przed 
rokiem do Rady państwa wybrano w okręgu wy 
borezym Przemyśl-Gródek, zamyśla złożyć m an­
dat poselski ze względu na zdrowie.

W iedeńskie dzienniki centralistyczne w yra­
żają się z wielkiem uznaniem (lla II o r b s t a, 

powodu jego programowych przemówi 3ń w 
Droczycie i Beusen, z wyjątkiem  Wiener AUg. 
Ztg ., która występuje gwałtownie przeciw prze 
wódey t. 7.w. stronnictwa wierni,konstytucyjno 
go. Prcsse wzywa patronów tego dz ien n ik a , aby 
j a i  raz także wystąpili z programem, jeżeli się 
nio zgadzają * Herbstem. Przy tej sposobności 
nie zawadzi jeszcze nadmienić, że II e r b s 
tak  samo, jak  wszyscy zagorzali eontraHści, 
walczył po największej części ntartem i frazesa­
mi, a nawet nia pogardził niepraw dą, więc dzi - 
wić się musimy, co eentralistów wprawiło w ta 
ki zachwyt. Aby zdyskredytować rząd i prawi 
cę, powiedział, że wszystko, co tylko jest do­
brem w nowych ustaw icb, za rządów gabinetu 
hr. T a a f f e g o  uchw alonych, zawdzięcza 
Ansfrja centralistom, którzy stawiali poprawki i 
łatali je swoją inteligencją. Szkoda, że 
Ekscelencja nie nie raczył przytoczyć na to do­
wodów. Rozminął się on zupełnie z prawdą, bo 
całi* działalność polityczna eentralistów w o 
statmch dwóch latach polegała tylko na negacji 
i bezwzględnej opozycji, co dr. M e r b s t  przy 
znał w innym ustępie swe. mowy.

Pester Lloyd  pisze o mowie H erbsta: Prze 
mówił nareszcie, ale nre mamy pewności, ci.y 
mowa jego zadowoli wszystkich. Być może, Iż 
prasa niemiecko-libtirains przyjmie ją jako wzór 
wysoce politycznego rozumu stanu, My jeunak 

I z dala patrzący wątpim y, czy nacisk, jaki Herbst 
'połużył na stanowisko narodowe Niemców, a

gstów tych przyłączyła się p ir tja  Niemców bial 
skich i pod przewodnictwem bnrmistrza Szuberta 
uchwalono tsm  po niemiecku i po polsku, że na 
Szlązku nie potrzeba żuiuycb zmiar pod wzglę­
dem narodowościowym. Z Cieszyna patrjoci pol­
scy wysłali na ten wiec pp. G r y c z a  i S t o -  
n a w 8 k i e  go ,  aby odciągnąć k J  polski od u- 
działn w robocie »uc£iiec:;iej, cle z drugiej 
strony, czemn zaleuwo wierzyć nam wypada, 
dwóch księży katolickń h, proboszcz C i c h y  z 
Jaworznia i K r z y  w o ń  z Kurzwaidu stsnęli po 
stronie prusdiiów  bialskich. Karłowaw demon­
stracja ta  nie może fawt»żyć na szali wobec 
uchwał, powziętych na wiecu 6000 ludu polskiego.

Cze-), wkrótce przystąpią do uzupełniających 
wyborów sejmowych w 9 okręgach. Komitet n a ­
rodowy »aleca nastę ująeych kandydstów : prof. 
Dnclieks, Dundo, P rażaka (właściciela ziemi), 
Adamka, dra Jansę, dra Giiiawalda, prof. Kwi 
czalę, J tn a  Krojczego i K tjoU  Cr,:źck».

Zjazd 867 Eiumeńczyków w Peszcie, połą­
czony z bankietami i uroczystemi przedstawie­
niami po teatrach, przeminął dość cicho. Sfery 
polityczne nie zwróciły nań uwagi, choć miała 
to być demonstracja przeciwko zachciankom 
Chorwatów do „por^u węgierskiego", jakim  jest 
Rjeka.

N a r  odeń L isty  donoszą zc źródła pewnego, 
źe baron L a  p e n  n a  mianowany został szefem 
sprawiedliwość? w Bośnji.

Z rozporządzenia za stępcy komenderującego 
jenerała w Bośnji, finp. S t r a n a k y ’ego, dowia­
dujemy się, że star. doraźny w powiatach 
Gacko i Bi ek, tudzież w okręgu granicznych 
powiatów Nevesinje, Stolac i Trobinje, zaprow a­
dzony został w skutek zrabowania poczty w oj­
skowej i zamordowania przytem dwóch żułnie- 
rzy w powiecie gackim  dnia 31. lipca r. b.

Pogłoski o blizkim zjeździe króla Ilnm berta 
z cesarzem anstrjackim, a ewentualnie o przy­
mierzu Włoch z Austrją p o w ta rza j się codzien 
nie, wszelako nie zaszedł dotąd ani jeden fakt, 
któryby je uprawdopodobniał. W urzędowych 
sferach wiedeńskich spotykam y nawet wręcz za­
przeczenia.

Wiadomość o gotującym  się rozruchach 
antyżydowskich w Szczecinie wywarła w Berli­
nie nader kompromitują :e wrażenie. T ak zwane 
„ lib era ł/4 niemieckie wstydzą się, iż w pań­
stwie „boiużui bożej i przyzwoitości14 możebne 
są takie awantury. W ładze pruskie dostały suro­
wy rozkaz zapobiegać wybrykom. To też sły 
szymy o ciągłych aresztowaniach, ale rzecz taka 
jest zaraźliwą, i Niemcy nie prędki) otr/.ąsą się z 
epidemji, szerzonej przerc Stóekera i Henricego 
W  końcn żydom nic się nie stanie a innym na­
rodom sprawia to satysfakcję za szezwania, k tó ­
rych doznawały poprzednio od „liberalnej* p ra­
sy niemieckiej.

Cesarz niemiecki zamieszkał obecnie w Ba 
bolsbergu pod Berlinem, a dnia 16. bm. odwi- 
ćził Bismarka.

Porjadok donosi, iż jeneral-gubernator w ar­
szawski, jenerał-adjutant Albedyński, przyjm o­
wany był dnia 12. bm. w Krasnem Siole na au- 
djencji przez cara.

We właściwej rubryce podajemy opis gor­
szącej sceny wygwizdania, której przedmiotem 
był Gambetta w Belleyille. Zdaje s ię , że sam 
komitet radykałów paryzkieb czuje niesłuszność 
takiego wichrzenia, bo według dzisiejszych tele 
gramów wydał admonicję.

W Rumuuji rozpoczęły się dnia 13. b. m 
manewry wojskowo, na które skoucetrowano 
cztery dywizje.

Zakupienie drogi żelaznci libawsko romeń 
skiej przez kapitalistów p r u s k i c h  w y w iła ło w  
Petersburgu bardzo przygnębiające wrażenie, 
Droga libawsko-romeńska wa 1500 wiorst długo

tów otiobowyeh na drogach żelaznych.
Inżynier Ilow aldt w Kolonji, który bndował 

dwa przytrzymane okręty „Diogenes*1 i „Sokrą 
te s“, zaprzecza w pismach pnhlicznych, ażeby 
Kiedykolwiek był stał w jakich stosunkach 
z rządem pe awiań9kim Okręty obstalowała ja ­
kaś osoba prywatna, której Howaldl wymienić 
nie chce. ______________

fito a iy  własne „Dzi, Poiła®.
W iedeń. 18. sierpnia. Pogłoska 5 śmierci 

dr. M arktbreitera okazała się fałszywą*
W iedeń , 18. lipca. Presse przypuszcza, że 

projekt r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  o 
którym donosiły dzienniki galicyjskie, będzie 
prawdopodobnie przedłożony dopiero na przy­
szłorocznej sesji sejmowej.

W ied eń  18. sierpnia. Cesarz zatw ierdził 
plan przebudowy bnrgu według planów Hasen- 
ausjr>. Jeżeli budowa ta  będzie uskutecznioną 
natenczas żadna stolica nie będzie posiadać 
wspanialszej siedziby monarszej.

W iedeń  18. sierpnia. LaenderbauL. jak  do­
noszą tutejsze dzienniki, ma niebawem zwołać 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów dla uchwa­
lenia pełnej wpłaty akcyj.

Ogólny wynik zbiorów w Rumunji wykazuje 
słabe średnie żniwo.

Wiedeń 17. sierpnia godzina 8 min 25. Losy k re ­
dytowe 182 50, Węg. akoj„ ki >dyt. 355-—, Akoje angU  
austr. 1C1-—, Akcje banu 1 Union 150-69, Akoje k red . 
K arola L udw ika 331-—, Ahoj 1 kolei północnej 234-6 
Akcie kolei poindniawei 141-85, Akoje kolei AlfóldzkUj 
179 —, Akuie kolei E lib iely  212'60, Akoje kolei Lwowsko- 
Ceerniowieoldej 186-69, Akcje kolei węg. północno-wsel o
r tT T lA l t 7 1 *2 S .  W i f t r ł a - ń a V i a  l n a o  1 z -  3  ł C O l d i  R l l -

t e m  j e d n e m  w ł a ś c i w a  l e ż y  w a g a  j e go i ś c i ,  reprezentuje 55 miljonów kapitału w akcjach

dniej 171-25, W iedeńskie losy 1*35" 
dolfa —•—, Akcje kolei A lbrechta — , W ęgiorakie 
obligaoje państw a w złocie 97 50, Galioyjekie obligacje 
indemnizaoyjne 102-—, Losy regulacji Ci»sy — •—, Losy 
tureckie 2650, W ęgierska rea ta  11 ■ 90, Akoje banku 
związkowego 140-25, Akoje banku obrotowego — , 
Akoje zolei węgiersKO-galicyjskiej —•—, Akoje ko, ij 
państwowej —•—, Rnbol papierowy 1'2C';< W igiersk ie  
losy 12r,76, M ark. niemiecki —•—. Usposobi stałe.

Wlodeń 17. sierpnia godzina 5 u in  —. — 
Jednolity dłn~ Państw a » bankn. 77-65, w sreiirze 7i -85, 
R enta w złocie 94-16, Losy połyozki t roku 1860 13 2 —, 
Akoje banku wiedeńskiego 836’—, kredytowego 366-30, 
Louciyn 117-60, 8 reb rc — , Napoloond’or 9 35, Du­
k a t oee. men. 6*66, 100 m arek niem ieokioh 57*30.

Berlin 17. sierpnia godzina 5 min. — . Rosyjskie 
banknoty 21876, Akoje kredytowe 6389/1, Lombardy 
258-—, Galicyjskie 144-25, Kolei Rumu siakiej 63-—, Au- 

) strjaokie banknoty 174-30. Po zam knięciu g ie łd y : k re­
d y to w e  — •—. Lom bardy —

P n r y i  8°l, R enta 36 32 
Telegramy ł h o i o w e  Z dnia 17. sierpnia. -  

W i e d e ń :  Pszenica 18-76 do 13- —p  cł., *:y;o 9-50 do 
; 9-70 zł-, jęozmień —'— do —• — zł., kukorudza —• -  

zł., owies —* -- ao —■— zi„ okowita pr. 10.000 
lite r procent 37-60 do 87'75 zł. — B u d a -  P e s z t :

W iedeń  18. sierpnia. Tagblatt donosi z Mo- 
nachjnm, źe młody następca tronu bawarskiego 
stara się o rękę arcyksiężniczki W alerji, a po ­
dróż cesarza była z tem w związku. , .

B u d ap esz t 18. sierpnia. Nadżuoani wszyst- j ~  ~  i  w"’ n !^} ?• u u  i  i- j  • • .  .  lite r procent 37-60 do 87-75 zł. — B u d a - Pkich komitatów otrzymali od ministerstwa po- j Pjgeni*u 100 k lg ł (na jesień) r2-78 do 12-75 ri., rzepak
ufne nwiadom.enie, że Ignatiew  znaczne sum y; (na sierpień- wizesituT 18*/, ii. — B e r l i n :  Pszenica iółts 
Drzesłał Serbom węgierskim na a g i t a c j ę p a n - , (na wrzesień-paźdz.) 224-60, Jyto , spiritus loou 69 30, 

l a  w is  t y c z n ą  rzepakowy 67-60. — S z u  z o o ,  u :  PsfMuo* —

B e r l in  18. Wybory do p . r l .M o »
b ę d ą  prawdopooobnie naznaczone na dzień 17 . j—--^ £jt0 —*--, owies — , spirytus — —, kukurudza
p a ź d z ie rn ik a .  ~  K o l o n i a :  P tcenioa — .

P a ry ż  18. sierpnia. W Tunezji k rąży arab-! N a fta  W i e d e ń  ’8 sierpnia. — 16- - do 16',,. 
ski manifest z Mekki wzywający ludność do j T r y e s t :  —•—. B r e m a .  7-3.-. H a m b u r g  7-30, na
w alk i z panowaniem chrześcian.

fiagusea 18. sierpnia. Na dziś zapowiedziało 
serbskie stowarzyszenie literackie mityng omla- 
d y n v .  Policja wzbroniła.

> V ie < l e i ł  18. sierpnia. A djunkt sekretarza rady 
tutejszego trybunału  apelacyjnego, K azim ierz C h m i e ­
l e w s k i ,  zostsł mianowany radcą sądu k ra j owego w 
W iedniu.

lipiec 7 40 na idzień  7-56. A n l w e r p j a :aa sierp len-grudne 
ni. sierpień 18'/,. N o w y - Y o r k :  1%  F i l a d e l f i a : ”? 5/,.

W a w  Mn lo resp p ra ii)
W iedeń  18. sierpnia. JPiener 

list cesarski do hr. Taaffego z nznaniem za 
przyjęcie, jakiego cesarz doznał w podróży 
swej do Salzburga, Yorarlbergu i Tyrolu.

S zczecin  17. sierpnia. O zaburzeniach, ja ­
kie tu miały miejsce, podają następujące auten­
tyczne wia&omośei: Wczoraj i onegdaj około j 
godziny 7. wieczorem, nastąpiły tłumne zbiego­
wiska, które policja musiała rozpędzać białą 
oronią, bo tłumy uniemożliwiły w szelką komu­
nikację, a krzyki i świstania szerzyły niepokój. 
Z tłumu rzucano na policję daszkam i i kam ie­
niami Miejska straż pożarna pom agała policji 
w przywróceniu porządku, a patrole wojskowe 
utrzymywały spokój. Na własność cudzą się 
nieporywano, chociaż niepokoje poprzedziła po­
głoska, że własność osiedlonych żydów będzie 
niszczona. Doia 15. sierpnia aresztowała policja 
19, na o rugi dzień 29 osób.

P e te rs b u rg  17. sierpnia. P ram telstm ennyj 
W iestnik donosi, że w i.podwórzu feoBzar Sara­
towskich znaleziono podburzające proklamacje, 
które żołnierze oddawali swym przełożonym.

P a ry ż  17. sierpnia. W dwudziestym okrę- 
pu wyborczym kom itet radykałów dzielnicy Bel- 
leville przylepił na muracb plakat, w którym 
surowo piętnuje motorów nieporządku na zgio- 
m aizeniu  w Oharonne, i wyraża nadzieję, że 
wszyscy prawdziwi republikanie pomszczą G a m- 
b e t t ę ,  oddając na niego głosy.

S ta m b u ł 17. sierpnia. Yakit doradzi. Por­
cie, aby nrządziła w Madrycie ambasadę nietyl- 
ko dla tego, że spodziewać się należy rychłego 
przystąpienia Hiszpanji do koucertn europej-

Przyjoehali do Lwowa dnia 18. sierpnia.
HOTFL ZORZA. K hr. W odzicki z Olejowa, A. hr. 

Borkowski z Slachcinieo, K. h r. rfa.iini z Krazowa. W. 
bar. Zedtw itz z G irm aków ki, M. Kurowski z Brzef.an, 
F . R oder z Drohobycza.

UOTEL ANGIELSKI. S Sozański z Błażowa, J. 
Szczepański ze S tan isław ow a, W. Kasprzycki z Czernio-

„  . IIO T E n EUROPEJSKI. J  Czajkowski z Sarn.k, K.
Ogłasza | m argr_ Gordon z Hołobutowa, J. R ott i A. Raras z Czer- 

niowiec.
HOTEL LANGA. K. Maramorosz z Kołomyi.

IV » ( l e s ł a n e .  Do pana F ranc. Jana  S A w iid y
I c. k. liw erunta nadw ornego w K orneubu-gu.

Z wielką przyjemnością mogę pann donieść, że pan- 
sk i c. k. uprzyw płyn resty tuorjny używałem zawsze z 
najlepszym  skutkiem  u koni d. hrabiego L t  n c k o r o u -  
s k ł e g o  w R o s d o l e  przy porażen iajh , w -wic-hnię- 
oiach, a osobliwie na wzmocnienie muszkułow i ścięgno w 
po polowaniach lub po forsownych jazdach. Z us a 10- 
waniem J a p  K e l l e r ,  m asztalerz JO . kniężny H :» -  
h e n l o h e .  M i e s  w Czechach d. 19. m arca 1881.

Dostać można we wszystkich reuomowaoych ap te ­
kach. Główny skład n Franciszka Jam* Kwizdy, o. k. 
liw eranta nadwornego i ap tekarza obwodowego w Kor- 
nenbnrgu.

N a d esłan e . Z dniem 25. sierpnia rozpoczy­
nają się wpisy w Zakładzie nankowo-wycho- 
wawczym K a r o l i n y  C z a p s k i e j  w Nowym 
gączu. Z rozpoczęciem kursu otwartą będzie 
siódma klasa. 2980 1— 3

Naturalne

E ą p ie le  z o l o m  v  d o m o
możebne są przy użyciu c. k. konc.

S o li łu g o w e j  z  l ls i le iu
Główny skład u H. Mcndrochowitza i we 

wszystkich aptekach.
Zalecone przez pierwszych wiedeńskich leka­

rzy chorób kobiecych. 2283 1 - 9

Dnia 1'7- n-trpnia. 
Iw ew , 1 Izby handlowej. 
1 Akcje za ntrkf u 200 xł. 
Rulm oal. Karo»a Ludwika
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Ula cierpiących  na p iersi i  ptnea!
W ilhelm s Schneebergs K rauter Allop

Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunklrchen (N. A.)

Od 25 lat na choroby organów oddechowych, na katary gardlane i oskrze­
lowe, dychawice, chrypkę, wiele innych cierpień krtani i płuc wszelkiego rodzaju 
największej skuteczności leczniczej. Szczególnie uwagi godnym jest ten sok pod­
czas mgły i niepogody. Wskutek swojego nadzwyczaj miłego smaku, jest 
dobry dla dzieci, a potrzebny dla wszystkich ludzi chorych na płuca, dla śpie­
wa] u w zaś i mowcow środek konieczny przeciwko zmęczeniu głosu ochrypnię­
ciu. Liczne świadectwa potwierdzają to. Flaszka po złr. 1.25.

Miejspa sprzedaży:
W< L w ow e: Piotr Mikolasch, apt., Zyg. Rucker, apt., J. Beiser apt., Kalikst 
Krzyżanowski, apt., W. Marszarkiewicz. Bełz: Adolf Gross, apt,, Biała; J, Knaus 
bielsk: G. Zabystrzan, apt., Brody: M. S. Franzos. Brzeżany: B. Fadenhecht 
Bursztyn: J N. Klinke. Busk: Eugen. Wysoczański, apt., Cieszkowice: Franz X. 
Zopoth, a p t, Czerniowce: J. Goliohowski, apt., J Schnirch. Drohobycz : Lud. 
Dobrzyniecki, apt., Horodenka: M. Axentowicz, ap.., Jarosław ; A.Bohuss, apt., 
Kolbuszowa : Franc. Bu„zek, apt., Kołomyja : Jan Sidorowicz, apt., E. Stenzl 
apt., Maks Bolchower. Komarno : A. Emperl Erben, apt., Kraków : J. Trau- 
czyński, apt., Monasterzyska Lad. v. barski, apt., Nowy Sącz : W. Filipek 
apt., Przemyśl F. Gaidetschka. Przeworsk; Feliks Switalski, ap t. Sambo:-: J. 
Aleksiewicz, apt ,  Sedz’szow • I an Mizerski, apt,, Skawina: Karol Mayr, ap1- - 
Stanisławów: Jan Macura, apt,, Stryj : Julian Zgoiski, apt ,  Tarnopol: Franci­
szek Jamrogiewicz, apt., Ulanów: J. Wroński, apt., Ustrzyki: Jul. Kiedl, apt., 
Wiśnicz: H, Markiewicz, apt., Zurawno: Józef TomaszewsKi, apt., Żydaczow :

M. Bardasz, apt. 2 ’.27 13 '
p # ']'. publiczność ia,cz^ zawsze domagać sie specjalnie i F I l h O l n i a  

Schneebergś Krautes Allop, aloowlem tylko ja g0 wyrabiam. < znajdujący sie 
w handlu pod nazwą Juljusza Bittnera Schneebergś Krauter Allop jest fabry­
katem niegodziwie naśladowanym, przed którym szczególnie ostrzegam.

W I N O G r K O Z Ń T A ^
najlepszych ga.iinków stołowycn, świeże i dojrzale, osobliwie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane

w pięknych 
k o j k a c h  p o  5  te ilo  n a  z ł r .  % 

rozsyła poczty franco za pobraniem pccztowem lub za 
przesłaniem gotówki.

2399 9 —18 B .  M a i t i  T r y e s t .

Artystyczny Zakład rzeczy kościelnych 
E. F. SCHLESIN&ERA 2174 8-ia

W  W  l e d n i n  W  i i  h  r i  n  t r  n r .  1 .
dostarcza w edług najsłynniejszych artystów  obraz; olejodruki, mięuzy in n e m i: 
E e e e  kum o ! M a t e r  d« k > o S 1 ,  Serce C h r y s t u s a ,  Serce Marji, Chrystus 
ukrzyżowany, Madonna della  Sedia, Dobry Pasterz, Anioł S u oz, Św ięta rodzina, 
Sixtina Madonna, Niepokalane poczęcie, Mariahilf, Krolowa nieba, św. Józef, św. 
An na itp . itp. i200 numerów) na płótnie w eleg. szerokich (10 ctm). złoconych
ram ach barokowych.
m  ,  • ,U - ;  centym etry : 5f 50 70 58 80 65 90170 100|80.
W  5. wielkościach { cenaJ. rf. j 50 z ł. z}. 2.50 zł. 3.60 zł. 6 . - .

Opakowanie i frankatn ra  od sztuki zł. 0.50 do zł. 1. Ostatnia w iecze­
rza  L eonarda  d a  Yinci szczególnie p iękna. Ctm. 58|68 zł. 3.—  do 80)120 ctm zł. 9.

2  Galicyjski Bank Kredytowy **

w e  L W O W I E , u l i c a  J s g l e l b ń i k a  1. 3 ,
w y d a j e

począwszy od /• stycznia 1881

Ą  Asy gnaty kasowe I
z 30-duiow em  wypowiedzeniem , 

z a ś  w a z y a t k i e  i n n e  w  o b i e g u  z n a j d u j ą c e  a i ę

Asygnaty kasowe
poi ą w sif od dnia I . kw ietn ia  13&I,

będą oprocentowane

ty lk o  po 4 rje z 30 -d n iow im  w yp ow iid z im iim .
Lwów ania 1. stycznia 1881.

■B pe 3M jn  agi w* imiui j»

(B rrecn ik  nie będzie opłacony

/



D Z IM S M  POLSKI.

m. * jc lA 8 I 4 Ł J £ X  letnie
o d  7 5  c n t .  d o  *4*-. M -IO

HTHeszczocdrouy jedw abne i w d n ia  ■ 
c w  Łe cd i  t i r  30  ont. do 10 złr.. 
Kalosze rosyjskie, Fłaszoze g u ta ­
perkowe.

# ^1 rzeo .en ie  za włosy i do czesania, 
szymjtreiowe, słoniowe, bawole, 

rogowe, hautschukowe i metalowe 
rzadkie i gęste.

łg^lzczotki do włosów i do sukien, 
szczoteczki do zębów i do pazno­

kci, skrobaczki do języków, pilni- 
ezlri dc paznokci.

SD&iżutorję francuską z szyldkretu, 
*- kości słoniowej, stali oksydowa­

nej, tałm i złota, en-jais i Ł p.

; a r . r  .1 ba .eeo włóczkowe, k»mi- 
zelki z rękawaUi, kaftanilri i ka­

lesony trykotow e i nanelowe aam - 
skie i meskie.KWIATY

f r a n c u s k i e .
f d O H S E T Y  p i R Y S K I E  od

1 z łr J l  cn do 5 złr.

^ l e r u tk ę  żółtą woskow^ . gutaper 
kową n r p rześcieradełna, ceraty 

na stoły i do po*;ryois. m ebli, siatkę 
dc okien.

H '  libery jna guziki, galony, rękaw i- 
E 2  czki, {?apierki francuskie ao ro ­

bienia cygar, karty  preferansowe.

achlarze balowe szyldkretowe, 
słoniowe, m aterialne i d re­

wniane w największym  wyborze 
Strzałki do kapeluszy.

■ B a sk i jjANGOT'' z piór, druciku, 
~  plecione, metalowo, m aterialne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.
W S T Ą Ż K I  i  F I Ó U A

do ubierania kapeluszy damskiuh.
g  3091 ltS - 0  * Ł u k aw e *«miwjscowe zaia6wfen  ̂ wykonają się j»fe n ijApleszniej 2 jafe laajfłknwtHiej.

Poleca znany z taniości i doborowego iowaI
MAGrA%TN DAMSKI

Kamila Strzyżo w skiego
we Lwowie, u lica  H alicka Z. 4 .

■BKBsaa mm

A p t e k a  p o d  Hce k in y m  O r łe m  K . 1HJCMM2H A  w e  L w o w i e  p o l e c a
R O S A  P I Ę K N O Ś C I

OJ wielu la t zaszczytnie znany ś r o d e k  U p i ę k s z a ł a b y  p ł e ć ,  
z n p e ł n l e  n i e s z k o d l i w y .

C e n a ,  C a k o n u  1  B , r * 3 0  c n t ,  w i»  1 n u s t r .

Woda Anatergsuomu do uht i k O S Z E K  D A M S K I
w y r o b u  a p t e k a r z a  Z .  K -n c& eso * . I a p t e k a r w u  X . I t u c k e r a ,

Przy codziennym używaniu tej wody z a p o b i e c  S»ć b e l» w tj '* ® P ® ł 'w I«i l V 5? * ^ d , lrWł r V J(J gw arancją) wolny od mineralnych 
z ę b O w  najpewniej. Wuda anatdrynowa pozostawia n ad er przyjemną,] 8 a ow- N adaje płci białość i gładkość,

woń w ustach i w zm acka  dziąsła. — C e n a  IłllK O M i; 4 0  e t .  | C e n a  p u d e l  U a  5 0  c n t .  K r a l .  f t u s t r .

COGNAC (koniak)
prawdziwy fraucuski 

w oryginnlaych bjitelkaeh od 1 zlr. 50 et,
P /gu łk i ro ś lin n e  p r ze c zy s z c za ją c e  cu kro w a n e ,

a p t e k a r z a  Z .  R u e k e r a .
W yłącznie z roślinnych^ składników sporządzone, przeciw  zatw ardzeniu 

hem oroidom , żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p.
H e n n  p u d e ł k a  1 5  c t .

P B K F D M Y
n i e m i e c k i e ,  f r a n c u s k i e  i  k r a j o w e  

w różnych zapachach 
F l a k o n  o d  9 5  c u t .  w . a ,  1 w y ż e j .

H T  C e n n i k i  ś r o d k ó w  u l i w e r a a l u y c l i  i  p r z y r z ą d ó w  c h l r a r g l e z n y c k  n a  d ą d a n l e  g r a t i s  i  f r a n c o

m
P e w n y  ś r o d e t s  o d  b o l u  K ę b ó w . Usuwa w jednej chwili 

najdotkliwszy ból nie psując bynajm niej zębów.
C e n a  f l a k o n u  6 0  c n t .  w a l .  a u s t r .

K R O W I A N K A
ś w i e ż a  z  M o n a c h i t in i .

2092 6 O

:!5$ysEgs8^-flBn!5źS!i2r̂ i s !, * i t t s  saktirs-^" SBfSS® śss«aa
a « r  T E Ą T K  Ł E M t  t w »

przy ulicy M ajerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We Czwartek dnia 18.

Sierpnia 1831.
Z  powodu urodzin Najjaśniejszego Pana 
uroci yste przedstaw ienie. Przy rozpoczę­
ciu Transparent. — O rkiestra odegra 

„HYMN LUDOWY. “

4 N G O T
c ó r k a  B t r a g a u l a r z y

opera komiczna w 3. ak t ich, muzyka 
Lecocq’a, przek ład  A. U rbińskiego. 

J u t r o : „ P O D R Ó  Z O IL A M I A,“  kome- 
dja w 4. aktach J . Korzeniowskiego.

P o c z tte t o goiz . p i ł  do 8mej w ieczór.

Zakład wychowa#czo-naukowy 
Eizimiery Jaroszówny

w e L w o w ie .
Mam zaszczyt uwiadomić Sza 

nownych Rodziców i Opiekunów, że 
w r. b. kurs nauk rozpoczynani 
z dniem 3. Września 2382 i 

Wszelkie zgłoszenia i zapisy 
uczennic rr vjscowy< ii i przycbodnich 
tak zwyczajnych jak uczęsz zających 
tylko na niektóre przedmioty, przyj­
muję od 80. S erpnia we Lwowie 
w lokalu Zasładu przy ulicy Hali­
ckiej pod 1. 20, piętro 2gie.

K .  J a r o s a s f i  . f j u #

K o b i e t a
30 kilka lat licząca, 
stanu wolnego, po­

szukuje umieszczenia jako zarząd­
czym domu w mieście lub  na wsi.

B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  A .  W .  p o s t e  
r e s t a n t e  L w ó w .  2 38 1  1 — 2

Skład papieru
wszelkich przyborów szkolnych

Lwów ulica Grodzickich 1. i 
(w K amie,ucy t. z. pod „M atką Boską") 

Polecając się ł iskawym względom 
Szauownej P. T  Publiczność1, mam za- r -m 
szczyt oświa lezyć, że sprowadzam tow ary ,ję  
z najpierwszycl fabryk wie leń sk ich  r S  
i zagranicznych i z ; ierwszej ręki. Ceny 
nie droższe niż u żydów. 28 ib 8 —3

J. Telakowska
żona nauczyciela, a b. pro joszcza z Chełm ­

szczyzny.

AXXXXXXXXXXXKXXXXXOOC/<XXX 
j jfl»" Jedynie prawdziwy Q

x  Francuski bardzo star KONIAK \
H j a k o  k u r a c y j n v  u z n a n y  

z  p o w o d u  p o m y ś l n e g o  z a h n p n a  s t a r s z y c h  z a p a s ó w
p o l e c a  p o  d » - w r .? e j ’* * v c lk  r e d a c h  ^

P. «v. K H Ó M K O W S lłl K
2375 1—0 - y r e  L ł - o w l * ' .

XXXXXXXXXXX-(X5C^XXXXXXMXX>-
a

rtigurg 1 fórr wnin—m

J. PADEWSKI
L w ó w ,  K y n e k  1 . 1 S ,

poleca najtaniej

prawdziwą karawanową

HERBATĘ
Czarną kilo po złr. 1 80, 2, 8 i 4.
Kwiatową ’/» » ,  ,  3, 4 i 6 .
Wys.awki */, ,  ,  .  1 2 0  i 160.

Opakowanie nic nie liczę. Przy 
wysyłce 9  L i l o  H e r b a . l i  na pro­
wincję o p ła ^ m  pocztę. 2143 43 —O

Potrzebuję od 1. września b. r.
do handlu mego p rzy  placu B ernardyń­
skim 1. 1 1 , osoby uczciwej i łagodnej 
z odpowiednią kaucją do sprzedaży 
wyrobów drew nianych, za co płacić obc 
w iązuję się 20 złr. a. w. miesięcznie 
i odpowiedni od sprzedaży.

Osoby, któreby wejść chciały ze muą 
w układv, zechcą sic zgłosić do m nie 
Chcąc interes mój rozszerzyć, poszukuję 
także czeladników stolarskich i to k a r­
skich i jednego rzeźbiarza w drzew ie.
A d r c a r  d  f i i l l e r  w Rozdole. s37j. s-s

Na poczcie w Szczercu
»n a j d z i e  n a t y c h m i a s t o w e  u m i e s z c z e ­
n i e  b z p e d y t o r  p o c z t o w y  o b z n a  m io n y  
z  m a n i p u l a c j ą  t e l e g r a f i c z n ą ,  a l e  d o b r e -  
m i  ś w ia d e c t w a m i  z a o p a t r z o n y .  134: &

TAMAB IKDI2N
GRILLOM

ttWOC ROIWAI .TUIĄCT, OBZBŹWLAiącr
przeciw ZITWIRDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, oto. 
NajprzyjemniAjazy środek dla dzieci. 

Sk u b  wk Lwown : w Aptekach pp. Mik* 
ławka 1 Krzyianewsklęgę.

W Pa utżi: GRILLCN, Aptakan,
’ Tl, JT*V «*oy Remhuitsu, 17

Mumu wtuli
udzielająca języka niem isekiego. fraucu 
słdego polskiego i g ry  na fo rtep ian ie  
również szkolnych objektów, poszukuje 
posady na wieś.

Adres: O .  M> ul. Krakowska 1. 2G 
Poste restante L w ó w .

W niMbkrewno Sci, bladacz e i w 
patologicznych wypadkach braku 
regu arności, udziela skutecznej 
pomocy S p e c j a l i s t a  c h t r o h  
t ą j e u n l e a y c h .  p r a k t y c z ­
ny letwiHedycyny, thl* 

rnrgll i Akmierji

J A N  K L R P I E L
p n y  ulicy Wralow^j pod

1.  3 ,  l-ezc piętro. 
O rdyn iye od godziny 9. do 12. 

i od 2 . do 6 . a .2  84—o

Ręgloty, Nektaryny.
D n u , M i s z i a  raik ie

i różne inne owoce na kompoty 
i konfitury

S094 p o le c a  h a n d e l  1— O

I t .  M a r k i e w i c z a
we L w o w e , w Itynku 1. 4 3 .

Kamienica
przy ulicy Słonecznej i Betka 1. I I  
1657-y.j) jeit do sprzedania. BFższ;: 
wiadomość pod 1. 2, piać Beneuy- 
2378 ktyńsii w klasztorze. 1 1 3

lab b ia j a c n
z k lis  średnich znajdą w ik ti pom ieszka­
cie w domu ogólnie szauo^aueg ) urzę­
dnika. Za rodzicielską opiekę ręczy się.

Bliższa wiadomość pod adresem  : 
8* F . 1 . poste restan te  Lwów.
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N o n a  o t w u r z n a a

iiracownia
i  u b r a ń  d z ie c in n y c h

które uskutecznia w edle najnowszego 
kroju i mody po cenach bardzo um iar 

kowany cb.
l i i k n l a  i t i r o j u t e  od 4 zlr. do 5 złr. 
S n - i f t i i i  z  w y  Bił.* 3 złr.
Ś D ’ l e a k l  d z i l t i u u s  od 1 do 2 zh

W szelkie zamówienia t«k mirjscow, 
jak i z prowincji przyjmuje, wykonują 
tskowe szybko 1 punktualnie.

Francisrka Agnieszka Sęga,
we Lwowie przy ulicy S iarbkow ski,

1. 18ł ua dale. Sb379 1^  <

Cztery medale zasługi i list pochwalny
■ m  j a w L l ł « ^ K a r X > w W j « . a » n i e  A i r o d L l t l  ^

m ia n o w ic ie : H K

AA T£LEXTTIL1A ^
usuwa p i e g i ,  o p a l e s l l e  s ł o n e c z n e ,  p l w m y  ' ^ ą t r o b l a n e ,  LSI!

nadaje tw arzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. — *

W O D A  F i . I O L K O W A  i
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzk i, pierzchnie- 
nie i łuszczenie się skóry i w ygładź” zmarszczki, pory . Tw arz odświeża j k  

i nadaje n ieporównaną delikatność. — Cena 1 złr.

M A G N O L I A  1
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 

r f i  wpływom H A O N U L l f f  staje się m iękką, przejrzyste i delikatną.
'■ 'i M A U 5  O I J N l  usuwa c z e r  s o n o Ł f  n o r a ,  niszczy n ą g r y  t. j. JHjj

czarne punkciki, któro najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego zna-
_______ kom iteg . środka 1 złr. 50 ct,  «®s

W O O A  L I L l J O W A  |
Plamy żółto, b runatne i ostudy z tw arzy, szyi i p ie rs i pod  wpływem te j S  
mdownej wody po kilkakrotnem  użyciu zupełnie n ikną. Cena 1 złr. 50 c t jfęg

O r i e n t a l i n a  c z y l i  F u d r  w  p ł y n i e  | |
nadaje tw arzy praw dziw ie natu ra lną  twarz piękną i przyjem ną białość,

i: —wieża i konserw uje Cena 1 złr. jJJj

PUDK KSIĄŻĘCY BIAŁY i
jes t prawdziwym  unikatem  w sztuce kosm etycznej, nie zaw iera bowie n 
w swym składzie ani bizm utu ani ołowiu, ani też żadnych metalioznyoh ^  
p ierw ia tków nkod liw ych  zdrow iu, « pomimo tego  przyjemuie przylega jj 
uo twarzy, nadaje uliczną, naturalną i bardzo przyjem ną białość i  d e ii-  £

  katność. — p u d ^ ł f  a  a » ł r «  c

P U D B  "KS14ŻĘĆ1Y  ”  L
o ie l i a t o - r ó A o w y ,  dla blondynek i c t e i l s l « * ź A I  d la  szatynek

i b runetek, po O ct. 1 złr. 20 ct. i i złr, 6 ł  ct. ‘ *"*

K R E M  O R JE N T A L N  Y B IA Ł Y , j§
^ c ł e l i s t o - r ó ż a  w y  dla b lm dynok i c i e l i s t o .  A ł t « w y  dla szatynek. 
k Kr i mj  te  czynią za 1 ość wszelkim wymag liora, nadają bowiem twarzy “  “ 

— 1— 1_„ i - - * - ; ;  —. i .• - tw arz m artT a  pokryta

4-
r ZAWAŁÓW  

Zakład wodoleczniczy I  
FRANCISZKA MEDWEJA ♦

otmarij# od dnim Jf- maja ,
py-ayjmaje chorych tylko z% porosamieniem iMownem, T

S t a e j a  k o l e i  G z e r n io w ie c k ie j  „ H A L I C Z " .  P o c z t a  w  m ie j  ,c u , » 
t e l e g r a f  w  P ^ d h a j c a c h .  2159 u l —o y

L e k a r z  z a k ł a d o w y :  D r  A i r  h s a n d o r  M e «  n e j .
Bliższych szczegółów udziela we Lwowie handel broni Wgo 

A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Zawidowie.

l 4 - 4 l - f > ' 4 - 4 4 - f ' 4 - 4 " f 4 4 - 4

*&■

.4

 ̂ uaturalaą, białość, clelikatnoś:. i  przejrzystuaó, a 
m  bruzdam i, uiarów no-szor.tka, zostaje całkiem  odświeżoną i odm łodzoną

Cena 1 z łr. 20 c t.

P j J L l F D Ó l N  1
1 siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem  użyciu przyw raca piękny 

nie farbuje, 1 icz tylko odm ładza włosy, k tó re
barwę.
  i

włoiom 
kolor

(5 p o i  wpływem tego znakomitego środka odzyskają pierw otną 
 L « u a  I t a k i u u u  i  i t r .  5 0  c u t .

W A L M N T I N
5 najsilniejsze w ypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni w strzym uje, S 6  

f  cebulki włosowe wzmsema i Jo  w ytw arzania i porostu włosów pobudza. 
ALojsui wyłysiałe nieprzedawnione p o i  działaniem  tego środk , pokry- fK  
w ają się ińęknvm w lo.em

<d»*y  tla te u t? . 5  z ł r .  F 6 I l l  ł k o i i a  1  z ł r .  6 0  c t .

1 G K E T I N A. 3 «
'®  Bo długiom  doświa i, z uiiii udało m'. się wynalaźó wyborny środek do £

? natychm iastowego farbowania włosów na trw ały  i piękny koloi czarny 
^ lub ciem ny; j ° at on zupełnie niesziodliw y i w zastosowauiu bardzo prosty.

C e tf d  1  * ł r .

J a n  I ł i n a t o w i c z ,
m a g is te r  f a r m a c j i  i  c h e m ik  s ą d o w y  .

Fabrjka we Lwowie. Filia w Kruowle, Sukiennice Kr. 20.
Główne składy w Stanisławowie w aptece pp. S techera, w Tarno- 

po.u Jam rugiew isza, w Przem yślu p . N ahńka, w Podhajcacn Karykie-
wicza, w Stryju Drąguwakiego, — o ra i  we w szystk ijh  p ie rw sz o rz ę d n y c h ___
sklepach nabyć można. 2090 2 —0 6 *

W  w y k o n a n iu  u c h w a ły  W a ln e g o  Z grom a  
d zen ia  Z ak ład u  k r e d y to w e g o  w ło śc ia ń sk ie g o  z 
dn ia  8 . k w ie tn ia  1&81 z a w ia d a m ia m y , iź  n a  
sk u tek  w y d a n ia  n o w y c h  l i- tó w  zastaw n ych  
o b iig a cy j k o m u n a ln y ch  5cio-°|0 (p ięc io p ro cen to ­
w y, h ) , udzieL ine b ęd^  p o c z ą w sz y  od d n ia  1 
w rześn ia  br. p o ży czk i d la  cz ło n k ó w  Z ak ładu  
za o p rocen tow an iem  roczn em  p o 8  (o ś c i)  od sta, zaś  
d la  g m in  jak o  tak ich  p o  7 (s ie d m ) od  sta  roczn ie .

N a  żąd an ie  d łu żn ik ó w  m o g ą  b y ć  tak że  p o -  
p rzed n iczo  w y d a n e  p o ży czk i zm ien ion e  w  dro­
dze k o n w ersji n a  8 mio (oSm io) w z g lę d n ie  7 ' 
(s ie d m io ; p rocen tow e.

L w ó w  d n ia  1 3 . s ierp n ia  1 8 8 1 .
Dyrekcja.

E .  S c b e r i a g a  E s e n c j a  P e p s i n p
(płynu ttłatwiająongo traw ienie), według

D r a  O s k a r a  L i e b r e i c h ,
Profesora nauki o ś r o d k a c h  l e k a r s k i c h  w uniw ersytecie berlińskim .

W edług sp o itrs iżeń  panów p r o f e s o r ó w  D ra F a m i m  i Dri H a *  
K ^ r ,  najskuteozmujszy ze wszystkich preparatów  pepsiny w chorobliwym
stanic żołądka (nazywanym zwykle „słabym lub zepsutym żołądkiem *), jako 
medycznie wypróbowany, jest do zameenia. JgBJT~ Należy zwracać uwagę 
na to, by flaszki zaopatrzone były w m arkę ochronną jedynej fabryki

E. SCHERING S GRUNE, ApoUeke in Berlin,
G aussenstrasse. 19.

0 'rzyn iać  można we Lwowie w ap t. P  M l k e l i i H c h a ,  Z . H u c k e r a  
i A n t o n i e g o  H l d e p i i i s k l e g o . ,

Cena f  zł. 9 5  ot. w, a 1547 10—C

r n io
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m a j ą t e k  S z k c h e h i c e ,

z przyległościami Łozowa i Kurniki 3/4 mili stacja 
kolejowa Tarnopol na gościńcu murowanym, obszaru 
1060 morgów najlepszej podolskiej pszennej gleby
z sianoż^tami, gorz ln ą, z dodatkiem młyna i potrzebnei 
ilości opałowego drzewa, jest z wolnej ręki na lat 6 
do wydzierżawienia. Obsiewy od Sierpnia 1882. Budynki 
po największej cześc1 murowane w najlepszym stanie.

Bliższe warunki i objaśnienia udzieli właściciel, 
lub W. Dąbrowski, przełóż ny obszaru dworskiego 
w SzlachcmeacL poczu Tarnopol. 2385 1 - 3

J O O K 2 G O O C Ś K K I  « W K » C X » 4 k » O d

jak również wszystkie g-Kunki

F a r b  i  l a k i e r ó w

J Ó Z E F A  H A N K E  Lwów Rynel i 29poleca slła l faersczny
dnwniej cukiernia Ehrbara. 2 3 7 ?  1— id

STA ŁYSINY
simsiente tetosów i łupież

okazuje się w ed ług  nadchodzących  zaśw iadczeń i po­
dziękow ań jedynie

O l e i  t a n n m o w y
2U 1 D r .  M O ll  A S A .  31 0|

Sianowny Panie aptekarzu!
P ro s ie  mi przysłać jeszcze jedno, w islk ą  bu ie lką  o leju  tann inow igo  D r. M oraza. 

Skuteczność tc?o de.u  jest znakom itą, W y F id am - w łosów  ustało całkiem  i w idać  jus 
gąsty p o rost n°w y . W ieder 5 . st-resma 1830. 11 łiss? sss t f a g n e r

Panie ap tekarzu  Józefie F d rs t w  P radze 1 
Z radością m ogą pana  zaw iadom ić, i»  olej tann inew y  dr. M orusa, zastanow ił m 

c a ł k i e m  w ypadanie w łosów , k tó re ju l  prze* dw a la ta  trw ało . Spodziew am  tią  za po- 
m ooą tego środka dostać snow u  poprzedni mó p iękny  za ost,

Marienbad 18. sierpnia 1879* MwstJ® v. Zdrembft.
Wielmożny Panie 1Nie jestto nic przyjemnego, iełeli się w trzydziestym roku iyoia ma łysinę. Ody- 

bj-m nie uiywał był oleju tannjnó vcgo dr. Moraza, to byłbym dziś jui młodym staroem 
Środek ten dokasał u mnie oudów, 00 także wszyscy potwierdzą, którzy mnie znają.
Proszę mi tedy i t, d. Wdzięczny

B ukow a 3 . fltyoznia 1880 . Jisroiłuw Drttkol. rządca door.
■.-•f* Sprzedaje się We flaszkach po  9 1 itr. w« L w ow ie  u  Zygn*'1"1’'

B u c t i . T A ,  aptekarza pod  „Srebrnym  O rłem , ulioa K rak o w ik a , a w  CzerniowoacU u 
j .  G olicnow tk ieg  i ,  ap tekarza . ____________ _________ _

^  1 €  k. ujirsyw. salie. akeyjmy | l

I 3AHE HIPOTECZSY
W E LWOV?iE,

■ ę f y d a j e

od dma 1. stycznia 18S1 począwszy

Asygnaty kasowe
3 ° / płatne w 8 0  dni po wypowiedzeniu.
^°/o » .» . .

W szystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/s°/0 
JLfftęnatf k a s o w e  z 60 dniowem wypowiedzeniem,

“ będ% oprocentowane o d  d n i a  1 .  m a r c a  1 8 8 1  pu- 
3 ch$wbzj t y l k o  p o  4t°/w z otrzym aniem  dotychczar 

soveg(> terminu wypowiedzenia. 2114 4 1 - 0

^  Lwów 1. stycznia 1881.
  - - (P ««dn ik  aia będzie płaoooy.) J D k

i a a s 3 K S B iS M « iiB g * ^ a a im s i is a B i g a ^
■̂— 1 m i .—  “ rara

Preparaty 11
Francszka dana Kwizdy w Korneuburgu,

c. k. liweranta nadwornego.
C . fet. k o n c .  K o r n e o b u r g ^ k i  pr<<>«ji:elr b y d l ę c y  d la  koni, I 

bydła lOgatago i owiei. J e s t on p i żyway przy r-■gałnrnsm M .rT O niu  w o.'ług  
dłngaletj. e g /  i <rtwJzea,i» na bruk a j Mytu, mleko z k r”  ą i d la  polepszeni* 
mleks, tu  łzież preser .?atywL od dolegliwoeoi traw .eu  a i oddz'olania, popiera 
także natu ra lną  Jsiłę  oporu bydlęcia prze '.wko wpływom zaraźliw ym , | 
uiem aiaj us ozupli Hkioaność do gruczołów i kolki.

CJ, t .  u p r z y W , p ‘y n  r e s t y t n c y j u y .  (Wo-la do mycia) d la  koni 
Dla wzmacpiema pi**etL i restauracji po większych wys i en  ich, tu d z ież  jako 
śtodek popierający przy zewnętrznych uszkodzeniach gośćcu, reum atyzm ie, 
wy wichrięoiach, ctręcwieniu ścięgnńw 1 m ujzkałów  eto 1 flaszka 140.

J K » r m »  i p o ż y w a a  d la  koni i bydła dla szybkiego odżyw iania zw ie­
rzą t wychudzonych i dla poparcia tucrności. W skrzynkach po złr. 6 i 3,
tudzież w psk ietach  p i  80 ot,

W a i e l i u a  n u  k o p y t a  k o ń e K l e  kruche i ło z kie. Jedna  puszka
złr. 1 2F ct. , ,

H . l t  n a  d o p y t a  (sztuczny i ół kopytowy) 1 le«Ka 8 i ot.
O . k .  a p r z y w l l e j o w a n y  p r o s z e k  d l e ę t a f e k e y j i i y  d la  stajen , 

wychodków, kloak, rówuooześnie jako diakon iły  środek wiążąoy sole poguo- 
jow o; 1 pakiet ‘/a kilo 15 o. ; l/t akrzynki złr. 1.40, cała skrzynkr złr. .40.

* r o s * 3 k  d l a  n i o r o g a b l z n y  d la  pop erania tuezuości i odzywiekie 
wychudłych zw ierzą., tudzież jako prezerw atyw a od zapaleń ; 1 w ielki pak iet 
zh . 1.26, mały p»l“ e t b3 ot

Nieafałszowanypk preparatów Kwizdy można dostać u następającyo) 5rn_. 
y; ir ro w ie ; La grosa Ciotr Mikolasch apt.. Jakób Beiser apL, Z. Ruoker 

ant En detail Kalikst Krzyżanowski apt., Jalcóo Piej.es apt., A. Sklepiński *P"> T̂k*. r+aiU.nfQ« —... m i D_ jj r ’-------   rap t , P io tr Gailhofer a p t.; w K rakow ie: E n  grosa E J . R adler ap t., W. Redyk a p t, 
X . Siedleokiapt., F . Sobieraiewski apt., E. Stookmi r apt., J . Trauozyńzki apt., C, 
ęgićźniewski apt^ E n  grosa M. Jaw ornicki a  > t.; w Bełzie A. Gross a n t . ; w B ia '0 . 
E . Keller apt., A. Keiohert* apadku w Bielaku: G, Johanny waowy spzdkob, 
apt;, J . A  Stańko ap t ; w Boohni: F r. Reiss a p t . : w Bóbroe : L  Międlioki a p t . . 
w Brodaoh; E dw ard Liszka apt., K B. W itosławski ap t., M. Kulak, ap«.; 
w Brseżanauh: B. Dembiński a p t ,  y B ursztynie: Paweł Oswald apt., w C ier­
niu woaoh J . Gol nowski apt., W. A lth a p t.;  w Drohobyozr : L. Dobrzy.»’eoki 
ap t.; w G ródki : A leksander Tomaszewski a p t .;  w H usiatynie: W ito'.a Czerny 
i D t.• w Jaro sław iu : W iktor Rohm ap t.; y Jaw orow ie: Władysław j«nhowioz

•> i-ri .  : .  t  o . j  ----- * “Id. Stenzel a p t . ; w K rakow ie: M. M arkie-
i; w N adwornie ; W . Dziembowski a p t . ; 
isrtynia Michałowski a p t . ; w Przem yślu 

L  ~Nachlik apt., F  M.'#“S78wski ap t,; w Rrzem yślanaoh: E. Baranowski apt., 
f !  Maszewaki; w Podhfjcąoh: A Keozkiewicz ap t.; w Pol. Ostrowie H P rtze  
* p t.; w Przew orsku F . Świtalski a p t.;  w Sam oorze: C M. Casar ap t.; w Se 
ilziśzowie Jan  MicawsH apt., w Sokaln Ju l. E tarsberg a p t . ; w Stanisławowie 
Albin Amirowioz, J- Macura ap t.; w S try iu : J . Zagorski ap t.; w Szoznrawie 
W H ainz a p t . ; w T arnopolu: J . Jam rógiiw icz apt., H em  *a Kohane ap t.; 
w "am ow ie  L. Ohodacki, F. R. Leszozyński apt., E. R auk ap t., E. R ied apt.; 
w Uatrzykaor : Ju l. R iedl apt., w W ojniłowio E rnest S tieber a p t.; w Zboroi ie  
Teafil Raaolawicz a p t . ; w Zydaczowie M. B ardass ap t.; w Żółkw ie: Ad. Dadlep 
*p t.; w Żywou: Heoko i Gołeoki ap t.; w Milówce. C. Quirini, apt ; w Zur*- 
wnie: Józef v. Tomaszewski apt. . t

W  Białe; J .K n a u s ; w Boonnie: P. Niedzielsl i, J  Butkiewicz, J . M ichnik ; 
w Brzeżanaoh: B. Fadenheoht: w Buozaozu: Leib N eum ann; w Chorostkowie : 
R. K atz ; w Czerniowcach: Ig . Sphnirsoh; w K i sowie : Staniriaw  B u rsa ; w K ro- 
śnie- J . I .  K nópfelm aoher; w L eżajsku: S. Stryzow ski; w M yślem caon: Mojżesz 
ta tm a n  B. Schó g u t ;  w Nowym Sączu: R. Janubow rki, Koaterkiewicza wdowa 

1 9 i sn ad k ’- w Niznowie F ranz  K raus; w Podwo*>fezy*aoh: G uitaw  M orawett ;
órzanaoh: Manaozyński; w Przem yśla: Gaidetsohka, Edw. Machalski ; 

w Rzeszowie: J- Sohaitte* et C m p.; w S tanisła- ow ia: A, B e ill; w S try ju : J . 
D Nassseno a tt e t C m p.; w T arnopo lu : E . F ra n tz ; w T arnow ie: W. M iildnar 
et Com%, A. W iologórski; w Uście b iskup ie : Mojżesz Auerbaoh.

Opróoz tego znajdują się składy we w szyitkioh miastach i miasteczkach 
prowinoyj koronnych, o ttóryoh od ozasu do ozasu dzienniki donoszą. 
Kto m i ćśtszerza mojej m ark i ochronnej w ten  sposób przedstaw i, że go 

ógt do sądowej odpowiedzialności pociągnąć, tei otrzym a 500 złr.będę mógł 
nagrody. 3282 1—?
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i  .S im ik ą  ?clrti«gofc pod Leooft ZubtJ^wioł*.


